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Hasło Czynu Lipcowego
mobilizuje masy pracujące Polski
do podejmowania cennych zobowiązań
w imię pokoju i socjalizmu

W czynie produkcyjnym dla uczczenia 8 roc’nicy ogłoszenia Manife­
stu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego naród polski pragnie 
zwiększoną pracą, wykorzystaniem rezerw produkcyjnych, za.ma.nife. 
stować gorące przywiązanie do władzy ludowej, do przodujące.) swej siły 
— Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Pod kierownictwem Partii 
i jej Przewodniczącego, ukochanego przywódcy narodu — Prezydenta 
Bolesława Bieruta wszyscy patrioci postanawiają zwiększyć swój udział 
w walce o pokój i socjalizm.

Wielkie powodzenie
vysiawy o Polsce

Wielkim powodzeniem cieszy się 
otwarta przed kilku tygodniami w 
Tiranie wystawa „Warszawa od­
budowa — pokój". Wystawę tę zwie 
dzilo już około 20.000 osób, wystawę 
twiedziły również liczne wycieczki 
z całego kraju.

Po zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych 
przez Rząd ZSRR 
z rządem Wenezueli

MOSKWA (PAP) Agencja TASS podaje:
W związku z bezpodstawnym areszto­

waniem przez policję wenezuelską współ 
pracownika ambasady radzieckiej Jaku- 
szewa i jego żony oraz chuligańskimi 
aktami wobec charge d'affaires w We­
nezueli — Krylowa, rząd radziecki, jak 
stwierdza opublikowana 14 czerwca nota 
rządu radzieckiego, zerwał stosunki z 
rządem Wenezueli.

Jak wynika z uzyskanych informacji, 
rząd wenezuelski zastosował obecnie wo­
bec ambasady radzieckiej szereg nowych 
bezprawnych środków: otoczył ambasadę 
radziecką policjantami, uzbrojonymi w 
karabiny maszynowe, przerwał łączność 
ambasady ze światem zewnętrznym oraz 
pozbawił ambasadę normalnej łączności 
z Ministerstwem Spraw Zagr. ZSRR 
pozbawił pracowników ambasady moż­
ności nabywania niezbędnych artykułów 
spożywczych.

Wobec tego, że władze wenezuelskie 
nadal dopuszczają się brutalnej samowo­
li wobec ambasady radzieckiej, rząd ra­
dziecki za pośrednictwem rządu czecho-

Rokowania radziecko - amerykańskie 
w sprawie flend-!ease9ts

Dnia 16 czerwca odbyło się w Waszyng | 
tonie posiedzenie przedstawicieli ZSRR i 
Stanów Zjednoczonych w sprawie uregu-1

— r -  lowania rozrachunków z tytułu lend-j 
słowackiego przez posła Czechosłowacji w lease'u. Jak wiadomo, rokowania, które 
Wenezueli zażądał od rządu wenezuel- toczyły się już w tej sprawie, nie dały 
Bkiego uchylenia bezprawnych zarządzeń pomyślnych wyników głównie dlatego, że 
wobec ambasady radzieckiej i uprzedził i nie osiągnięto porozumienia w sprawie 
te obarcza rząd Wenezueli pełną odp> globalnej sumy kompensaty za resztki 
wiedzialnością za następstwa jego bez­
prawnych aktów.

Rząd radziecki ostrzegł również rząd 
Wenezueli, że wobec ambasady wenezuel 
skiej w Moskwie zastosowane zostaną re­
torsje, jeżeli rząd wenezuelski nie zaprze 
Stanie swych bezprawnych aktów.

 nych propozycji w sprawie globalnej
sumy kompensaty, umożliwiających po; 
myślne zakończenie rokowań o uregu- j 
lowanie rozrachunków z tytułu lend-1 
lease'u. W celu szybszego uregulowa-1 
nia tych rozrachunków, rząd radziecki. 
w toku rokowań zgodził się na znaczne 
zwiększenie globalnej sumy kompensa-i 
ty za resztki towarów z lend-lease'u 1 i 
m. In. w sierpniu 1951 r. zwiększył tę 
sumę z 240 milionów do 300 milionów 
dolarów, co przekracza prawie dwu-1 
krotnie wymienioną początkowo sumę. 
Przedstawiciel ZSRR podkreślił także, I 

że suma 300 milionów dolarów stanowi i 
wyższy procent kompensaty niż przyjęty I 
np. przy ustalaniu wysokości kompensa- 
ty z tytułu dostaw lend-lease‘u dla Wiel 
kieł Brytanii. Od chwili złożenia przez 
rząd radziecki propozycji, by globalna 
suma kompensaty wynosiła 300 milionów 
dolarów, minęło około 10 miesięcy. Rząd 
USA jednak ze swej strony nie obniżył 
poprzednio żądanej sumy 800 milionów 
dolarów, choć w czasie rokowań przed­
stawiciele USA niejednokrotnie wyrażali I przezeń wygórowanej sumy globalnej, 
ku temu gotowość, jeśli Związek Radziec ! Na prośbę przedstawiciela USA dalsze 
ki zgodzi się na podwyższenie globalnej dyskusja nad tą sprawą została odlożo 
sumy 240 milionów dolarów. J na do następnego posiedzenia.

od’

Posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK Dnia 18 czerwca 
było się pod przewodnictwem dele« 
gata ZSRR J. Malika posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa.

Na porządku dziennym posiedzę’ 
nia Rady znajdują się następujące 
sprawy: Wezwanie wszystkich pań’ 
stw, które dotychczas nie przystąpiły 
do protokółu genewskiego z 1925 r. 
o zakazie bron: bakteriologicznej, aby 
podpisały i ratyfikowały ten proto­
kół, uchwalenia zalecenia dla Zgro­
madzenia Ogólnego w sprawę jedno 
czesnego przyjęcia do ONZ wszyst­
kich 14 państw. które zgłosiły swe 
kandydatury. Państwami tymi są: 
Albanio. Mongolska Republika Lu­
dowa Bułgaria, Rumunia, Węgry. 
Finlandia. Włochy. Portugaike. Islam 
dia, Tnynisticrdainia, Austria, Cejlon, 
Nepal i Libia.
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Dzieła Stalina 
z dziedziny językoznawstwa 
wydano w 8 mil. egzemplarzy

MOSKWA. Społeczeństwo radzieckie ob 
chodzi w tych dniach 2 rocznicą opubli­
kowania prac Stalina z dziedziny Języko­
znawstwa.

W Akademii Nauk ZSRR rozpoczęła się 
specjalna sesja naukowa, poświęcona 2 
rocznicy ukazania się dzieła Stalina pt. 
„Marksizm, a zagadnienia językoznaw­
stwa". W sesji biorą udział wybitni ra­
dzieccy językoznawcy, filozofowie, histo­
rycy literatury 1 pisarze.

W toku obrad przemawiał wybitny fi­
lolog radziecki — Wiktor Winogradów, 
który podkreślił, że opublikowanie dzie­
ła Stalina z dziedziny językoznawstwa 
rozpoczęło nową erę w rozwoju tej dzie­
dziny wiedzy i wywarło ogromny twór­
czy wpływ na rozwiązanie zasadniczych 
zagadnień Innych nauk społecznych.

Mówca scharakteryzował następnie 
szczegółowo działalność lingwistów ra­
dzieckich.

Ostatnio — stwierdził on — ukazało się 
wiele książek, artykułów i broszur w kil­
ku językach, poświęconych krytyce teo­
rii Marra. Opracowano wiele nowych 
słowników i podręczników gramatyki ję­
zyków narodów ZSRR, przeprowadzono 
liczne badania z zakresu historii i dia­
lektologii języków. Rozpoczęto prace 
wstępne zmierzające do stworzenia mar­
ksistowskiej historii lingwistyki.

Badania językowe, posiadają je doniosłe 
znaczenie przeprowadzają filologowie re­
publik związkowych, Wiktor Winogradów 
podkreślił, że w Związku Radzieckim 
poświęca się wiele uwagi szkoleniu kadr 
z językoznawców. Obrady sesji trwać bę­
dą 4 dni. Uczestnicy sesji wysłuchają 12 
referatów.

W ciągu ubiegłych 2 lat dzieła Sta­
lina z dziedziny językoznawstwa wyda­
wane były 87 razy, a Ich łączny nakład 
przekroczył 8.000.000 egzemplarzy. Dzie­
ła te publikowane były w 3* językach 
narodów ZSRR. Opublikowanie tych 
prac przyczyniło się do dalszego poważ 
nego rozwoju radzieckiej lingwistyki.

Wielkie znaczenie dla naszej go­
spodarki ma zobowiązanie załogi 
POM w Radymnie, która dla uczcze­
nia 22 Lipca postanowiła m. in.: ak­
cję iniwno-omłotorwą wykonać na 5 
dni przed terminem, podorywki wy 
konać już w dwa dini po skoszeniu 
zbóż, omłócić w okresie żniw 40 proc, 
zbóż i pomóc gospodarstwom w za­
planowaniu zabiegów agrotechnicz­
nych. Do podejmowania podobnych 
zobowiązań załoga POM w Radymnie 
wezwała wszystkie POM-y. Czyn 
POM-ów. które stanowią bazę ma­
szynową naszego rolnictwa ma' o- 
gromne znaczenie dla podniesienie 
produkcji rolniczej.

CZYN GÓRNIKÓW I HUTNIKÓW
Do Czynu Lipcowego masowo 

przystępują załogi kopalń i hut. Na 
Górnym Śląsku — według dotych­
czasowych meldunków — zobowiąza 
nia podjęło jud 8 hut i 43 kopalnie. 
Hutnicy postanawiają przede wszyst 
k;m zwiększyć iCość' szybkościowych 
i przyśpieszonych wytopów, górnicy 
podnieść cykłiczność wydobycia i le­
piej wykorzystywać mechanizacje.

Mu simy — mówią hutnicy, przy 
stępując do Czynu Lipcowego — 
podnieść produkcje żelaza i stali, 
co jest niezbędne dla dalszego pod 
niesienia sił gospodarczych nas?ej 
Ojczyzny, musimy przełamać 
wszystkie trudności, hamujące rea 
lizacją naszych planów.
Aby tego dokonać hutnicy postana 

wiają przede wszystkim rozszerzyć 
stosowanie szybkościowych wyto­
pów stali. 

pomyślnych wyników głównie dlatego, że

Jasne jest, że zwloką w osiągnięciu, 
możliwego do przyjęcia dla obu stron 
porozumienia w sprawie uregulowania 
rozrachunków z tytułu lend-lease‘u wy 
pływa ze stanowiska zajętego przez 
rząd Stanów Zjednoczonych. W spra­
wie okrętów otrzymanych przez Zwią­
zek Radziecki z tytułu lend-Iease‘u, 
przedstawiciel radziecki oświadczył, że 
51 okrętów wojennych nie nadających 
się do dalszej eksploatacji 
rządu USA oddano na złom.
Równocześnie przedstawiciel 

l wręczył przedstawicielom USA 
j ty, świadczące o zniszczeniu wymlenio-

• ' *---- -r kompensaty za resztki ‘
towarów z lend-lease'u w ZSRR, a także 
w sprawie okrętów jakie otrzymał Zwią­
zek Radziecki z tytułu lend-lease‘u.

Na posiedzeniu, odbytym 18 bm. 
przedstawiciel radziecki przypomniał,1 
iż rząd radziecki poszedł na istotne u-    
stępstwa 1 zgłosił szereg konstruktyw-1 nych ofcrętów oraz przedstawił dane, do- 

„ <1 ... omhainei tyczące 56 o]{rętów wojennych, które za­
tonęły w czasie działań wojennych. De­
legat radziecki stwierdził również, że 
171 okrętów wojennych nie nadaje się 
do dalszej eksploatacji, co potwierdzają 
odpowiednie dokumenty,

Jeśli chodzi o resztę statków otrzy­
manych przez ZSRR z tytułu lend-lea- 
se'u. to przedstawiciel radziecki oświad 
czyi, że rząd radziecki gotów jest zwró 
clć Stanom Zjednoczonym 186 okrętów 
wojennych, których zwrotu szczególnie 
domaga się rząd USA. Równocześnie 
przedstawiciel ZSRR podkreślił, że rząd 
radziecki zgodnie z osiągniętym już 
porozumieniem z rządem USA, gotów 
jest zakupić 51 okrętów wojennych, a 

' także wszystkie statki handlowe.
Przedstawiciel USA potwierdzi! znane 

już stanowisko swego rządu, który do­
maga się zwrotu wbrew poprzednio osiąg 
ntętemu porozumieniu wszystkich okrę-। 
tów 1 wypłaty dla umorzenia rozrachun­
ków z tytułu lend-lease‘u wymienionej

za zgodą

radzieckl 
dokumen-

■ S 

j

Na VII plenarnym posiedzeniu Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej Przewodniczący KC PZPR Bo­
lesław Bierut wygłosił referat pt. „O umocnienie spójni między 
miastem i wsią w obecnym okresie budownictwa socjalistyczne­
go". Część I i II referatu zamieszczamy na str. 2—6. W jutrzej­

szym numerze zamieścimy część III i IV.

Dalsze meldunki 
o wykonaniu zadań półrocznych

W tych dniach dalsze zakłady prze’ stasuje wyższe formy współzawódnie 
mysłowe stolicy zameldowały o zre twa pracy.
alizowaniu przedterminowo półrocz­
nych planów produkcyjnych.

Plany pierwszego półrocza br. wy­
konały ostatnio załogi: Elektrowni 
Warszawskiej, Fabryki im. 22 Liipca, 
Fabryki Maszyn Tytoniowych, Do­
mu Słowa Polskiego. Zakładów RSW 
„Prasa" przy ul. Marszałkowskiej i 
Stołecznych Odlewni Żeliwa. Szereg . 
innych zakładów skończy już swe 
półroczne zadania i wykona je w 
najbliższych dniach.

♦
Dwie spośród załóg kopalń Jawor* 

nieko-Mikołowskiego Z.ednoczenia 
Przemysłu Węglowego — „Jaworz­
no" i „Boże Dary" zwiększyły liczbę 
zespołów’ górniczych, które zrealizo­
wały przedterminowo swoje półrocz­
ne zadania produkcyjne.

Poważny udział w zwycięstwie za 
logi „Jaworzna" mają górnicy, za­
trudnieni na szybie „Bierut", którzy 
przypadający na nich półroczny 
plan wydobycia wykonali już 14 bm.

Współzawodnictwo o tytuł naj­
lepszego w zawodzie stało się w 
dużej mierze źródłem sukcesu za­
łogi kopalni „Boże Dary". Na czo­
ło oddziałów wydobywczych tej 
kopalni wysunął się oddział pierw 
szy pod kierownictwem Jąna Mal- 
oherka, realizujący zadania wydo 
bywcae przeciętnie w 110 proc. 
Dziesiątki tysięcy ton ponadplano­

wej produkcji dadzą jeszcze do koń­
ca bieżącego miesiąca górnicy ko­
palni „Bielszowice", którzy również 
na 13 dni przed terminem zameldo­
wali o wykonaniu półrocznego planu 
wydobycia. W walce o systematycz­
ne zwiększanie wydajności i produk 
cji załoga kopalni „Bielszowice" co­
raz pełniej wykorzystuje nowocz.es 
ne mechanizmy górnicze i szeroko 

O-

Amerykanie przerwali roleoitanffl
u Panmundżonie

PEKIN Dnia 18 czerwca główny
ficcr łącznikowy strony koreańsko- 
chińskiej wręczył amerykańskiemu 
oficerowi łącznikowemu pismo z pro 
testem przeciwko jednostronnemu 
przerwaniu na okres trzech dni przez 
Amerykanów rokowań w Paninun- 
(1 żonie.

Jednostronna, nierozsądna akcja 
delegacji amerykańskiej — stwierdza 
pismo — ma na celu świadome prze 
dłużenie rokowań o rozejm w Korei. 
Strona amerykańska poniesie całą 
odpowiedzialność za skutki, jakie wy 
nikną z przedłużenia rokowań.

♦
Załoga łódzkiej fabryki maszyn, 

którą dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta i Swię 
ta 1 Maja zobowiązała się zrealizo 
wać zadania I półrocza do dnia 20 
bm., wykonała swe zobowiązania o 
dwa dni wcześniej. Sukces ten za­
łoga zawdzięcza w dużey mierze o- 
siągnięciom takich przodowników 
pracy, jak ślusarze Władysław 
Pipiórski, kowal — Jan Kulesza, 
formierz Adam Przybylak, lakier­
nik Józef Małusiak i obcinacze — 
Józef Michalec i Józef Janicki, któ 
rzy wykonali już zadania przypa­
dające n.a mich według obowiązii- 
jącyoh norm na okres 6 lat.
Coraz więcej .załóg poznańskich za 

kładów pracy melduje o wykonaniu 
zadań I półrocza trzeciego roku pla­
nu 6-letni ego. Pierwsza wykonała 
swe zadania załoga huty szkła w 
Antoriinku koło Poznania.

Zadania pierwszego półrocza wy 
konali na 16 dni przed terminem 
robotnicy fabryki „Porcelit" w 
Chodzieży. Podobnie jak i w in- 
nych zwycięskich zakładach, kie­
rownictwo polityczne, administra­
cyjne i 
dziennie 
konanie 
cyjnych. 

zwiazkowe fabryki, co- 
szczegółowo analizują wy 
dziennych planów produk

117 milionów zł 
na odbudowę Warszawy 
rebrano w r. 1951

Z rojku na rok wzrasta ofiarność 
społeczeństwa na rzecz odbudowy 
stolicy. Ostatnio obliczono wyniki 
osiągnięte w zibiórce na SFOS w ro­
ku mb. Ogółem w tym okresie zebra 
no 117.264 tys. zł tj. blisko 12 milio* 
nów zł więcej niż w 1950 roku.

Znacznie również wzrosła liczba 
kół szkolnych i fabrycznych oraz ko 
mitetów gminnych odbudowy sfdli- 
cy, które przeprowadzają zbiórki. 
Podczas, gdy w 1950 roku było ich 
na terenie kraju niespełna 48 tys^ 
to w 1951 roku liczba ta wzrosła do 
blisko 53 tysięcy.

Pierwsze miejsce w grupie komita 
tów wojewódzkich odbudowy stoli­
cy w uib. roku w zbiórce na SFOS 
zdobyło woij. katowickie, którego 
mieszkańcy zebrali ogółem 24.698 ty 
sięcy zł . Woj. katowickie przoduje 
w świadczeniach na odbudowe stoli 
cy od początku zbiórki. Z powiato­
wych komitetów odbudowy stolicy 
pierwsze miejsce zdobył pow. Mię* 
dzychód w woj. poznańskim.
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0 umocnienie spójni między miastem i wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 

Referat Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta
wygłoszony na VII |

/ Towarzysze!
Przed partią naszą stają dziś szcze 

golnie poważne i odpowiedzialne za­
dania. Wstąpiliśmy w okres decydu­
jący o pomyślnej realizacji naszego 
Planu 6-letniego. Jest to okres, w 
którym sprawa uprzemysłowienia i 
gospodarczej przebudowy Polski, 
sprawa oparcia jej sił ■wytwórczych 
na bazie nowoczesnej techniki — 
zgodnie z założeniami Planu 6-let­
niego koncentruje w sobie szereg 
najważniejszych i trudnych zagad­
nień. Na tych zagadnieniach Biuro 
Polityczne Partii chciałoby skupić u- 
v.agę obecnego Plenum KC.

Jakie to są zagadnienia?
Jest to — po pierwsze — na tle 

obecnej sytuacji międzynarodowej 
decydująca sprawa dalszego wzmac­
niania sił naszego państwa ludowe­
go, jako czynnika obrony pokoju i 
niepodległości naszej ojczyzny. Za­
gadnieniu temu poświęciliśmy szcze­
gólną uwagę na ostatnim Plenum 
KC w lutym ub. r. Ale jest to spra­
wa podstawowa i w każdym momen 
cie — dopóki agresywne tendencje 
imperializmu grozić będą światu no- 
■W'ą wojną — budzić w nas winna 
szczególną troskę i czujność, mobi­
lizować nasze wysiłki.

Drugi zespół zagadnień dotyczy 
dotychczasowych •wyników wykona­
nia planu gospodarczego, dotyczy 
naszych braków i niedociągnięć oraz 
najważniejszych zadań na tym od­
cinku. Zmobilizowanie partii wokół 
realizacji tych zadań pozwoli nam 
przełamać niejedną trudność i przy­
śpieszyć realizację naszej 6-laitki.

Następnym problemem niezwykle 
ważnym na obecnym etapie naszego 
budownictwa socjalistycznego jest 
zagadnienie spójni gospodarczej mię­
dzy miastem a wsią. Sprawa ta na­
biera coraz większej doniosłości w 
miarę naszego marszu naprzód i 
dziś zwłaszcza wymaga skupienia na 
sobie uwagi całej partii w związku 
z ogólna analizą naszej ekonomiki 
i jej dalszego TóżWójiT."

Zagadnienie spójni gospodarczej 
między miastem i wsią jest tylko 
częścią ogólnych zagadnień ekono­
micznych, które wiąże w całość i 
wciela w życie nasz Plan 6-letni — 
jako plan budownictwa podstaw so­
cjalizmu w naszym kraju. Ale wraz 
z tym sprawa spójni gospodarczej 
między miastem i wsią jest częścią 
podstawowego problemu naszej re­
wolucji społecznej — problemu wła­
dzy ludowej, której fundamentem 
jest sojusz robotniczo-chłopski. Ni­
gdy nie odrywamy w naszej walce 
zagadnień gospodarczych od podsta­
wowych zadań politycznych. Te o- 
statnie rozwijają się i rosną właśnie 
w miarę naszych osiągnięć gospo­
darczych w oparciu o te osiągnięcia 
i w najściślejszym związku z nimi.

W związku z tym głównym te­
matem organizacyjno-politycznym, 
w którego ramach chcielibyśmy roz­
ważać całokształt zadań, stojących 
przed nami w chwili obecnej jest 
sprawa wzmocnienia partii, sprawa 
podniesienia na wyższy poziom me­
tod kierownictwa partyjnego w wal­
ce mas pracujących miast i wsi. 
Walkę tę — zgodnie z wytycznymi 
VI Plenum — rozwijają polskie 
masy pracujące w szerokim froncie 
narodowym, którego celem jest za­
bezpieczenie pokoju i realizacja hi­
storycznych zadań Planu 6-letniego. 
Na czele tego frontu narodowego 
kroczy partia jako awangarda klasy 
robotniczej, związanej nierozerwal­
nym sojuszem z milionowymi masa­
mi chłopstwa pracującego. Kierow­
nicza rola naszej partii, jej zdolność 
mobilizacyjna, jej autorytet i więź 
z masami pracującymi — to czynni­
ki, które decydują o sile bojowej i 
rozmachu ofensywnym frontu naro­
dowego w walce o pokój i Plan 
6-letni. Aktualna sytuacja międzyna 
rodowa i wewnętrzna, aktualne za­
dania polityczne i gospodarcze wy­
suwają konieczność wzmocnienia 
walki przeciwko podstępnym i zbrod 
niczym machinacjom reakcji, agen­
tur imperialistycznych i wrogów lu­
du pracującego, wzmocnienia walki 
z elementami kapitalistycznymi i z 
przeżytkami kapitalizmu w świado­
mości mas. Wzmocnienie walki poli­
tycznej wymaga przede wszystkim 
wzmocnienia dowództwa, wzmocnie­
nia organizacji partyjnej, wzmocnie­
nia poziomu jej aktywności i kierów 
nictwa ruchem mas pracujących.

Wstępujemy w stadium uchwale­
nia przez Sejm Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Następ­
nym etapem będą wybory do nowego

iienaruym posiedzeniu
Sejmu i wybory do Rad Narodo­
wych. Oznacza to, że wchodzimy w 
okres wielkich kampanii politycz­
nych, w okres głębokiej aktywizacji 
mas ludowych. Plenum KC winno 
przeprowadzić gruntowną ocenę — 
jak partia nasza jest przygotowana 
do tych zadań, co winna uczynić, 
aby im sprostać.

I. Ogólny kryzys 
systemu kapitalistycznego 
i walka narodów o pokój

Jakie nowe rysy i objawy wysu­
wają się w sytuacji międzynarodowej 
w porównaniu z oceną, którą prze­
prowadziliśmy na VI-tym Plenum 
KC?

Spójrzmy najpierw na najbar­
dziej charakterystyczne zjawiska wy 
stępujące w ekonomice krajów ka­
pitalistycznych. Jeśli obecne stosun­
ki świata kapitalistycznego rozpa­
trywać w ich całokształcie, to przede 
wszystkim, rzuca się w oczy rosnąca 
agresywność i awanturnictwo w po­
lityce Stanów Zjednoczonych. Impe­
rializm amerykański, snując zbrod­
nicze plany panowania nad świa­
tem, podburza do wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. Z niespotykaną 
w dziejach stosunków międzynaro- 
wych butą, usiłuje coraz brutalniej 
podporządkować swemu dyktatowi 
cały pozostały świat kapitalistyczny. 
Zależna lub wprost wasalna rola 
większości krajów kapitalistycznych 
w stosunku do Stanów Zjednoczo­
nych zaciera widoczność procesów 
istniejącej i zaostrzającej się rywa­
lizacji między oddzielnymi członami 
świata imperialistycznego. W rzeczy­
wistości ogólny kryzys systemu ka­
pitalistycznego pogłębia się coraz 
bardziej, elementy jego rozkładu, 
gnicia, uwstecznienia obejmują wszy 
stkie dziedziny zarówno bazy eko­
nomicznej jak nadbudowy. Każdy 
tydzień, każdy dzień mnoży potwor­
ne fakty ludobójstwa w Korei-, na 
Malajach, w Vietnamie, odsłaniając 
zdziczałe, nieludzkie oblicze impe­
rialistycznych siewców śmierci i za­
głady, którzy chcąc zniewolić boha­
terski naród Korei, uciekają się do 
najohydniejszego oręża wojny bakte­
riologicznej, do najbardziej zbrodni­
czych i potępionych przez prawo 
międzynarodowe metod masowego 
niszczenia ludzi.

Samoloty amerykańskie zrzucają 
owady zarażone dżumą, cholerą, ty­
fusem i innymi śmiercionośnymi 
bakteriami nie tylko w Korei, lecz 
również na terytorium Chin Ludo­
wych. Mnożą się masakry w obo­
zach jeńców, w obozie śmierci i bo­
haterskiej walki — Kożedo.

Zdumienie i oburzenie musi ogar 
nąć każdego normalnie myślącego 
człowieka, kiedy stawia sobie pyta­
nie: z jakich pobudek rodzą się te 
zbójeckie, odrażające swą nieludzką 
potwornością plany mordercze współ 
czesnych kanibalów imperialistycz­
nych?

Koreę, Chiny, kraje azjatyckie 
dzieli od Stanów Zjednoczonych od­
ległość wielu tysięcy kilometrów. 
Narody tych krajów chcą być wolne, 
chcą żyć-i rozwijać się w pokoju i 
przyjaźni z innymi narodami, goto­
we są wymieniać z nimi różnorodne 
produkty Swej pracy na zasadach 
równości i wzajemnego poszanowa­
nia swych interesów, swej suweren­
ności państwowej. Dziś zaś są ata­
kowane w sposób najbardziej bar­
barzyński tylko dlatego, że nie chcą 
być nadal niewolnikami imperiali­
stów.

W okrasie schyłkowym imperiali­
zmu, gdy cały system gnije coraz 
głębiej i szybciej, ucieka się on w 
swej polityce do nagiej, wyuzdanej, 
depcącej wszelkie ludzkie prawa i 
zasady moralne, przemocy, do metod 
faszystowskich — zaś formy oszu­
stwa, fałszu i prowokacji ze strony 
podżegaczy wojennych stają się co­
raz bardziej cuchnące i ohydne. Hi­
tler kazał podpalić Reichstag, aby 
oskarżyć o ten czyn komunistów, 
stosując ludobójstwo na skalę nie­
spotykanego w dziejach ludzkich be­
stialstwa — hitlerowcy próbowali 
zarazem oskarżać o własne zbrodnie 
swoje ofiary. Tę samą metodę sto­
sują dziś amerykańscy podżegacze 
wojenni i ich satelici.

Imperialiści z gorączkowym poś­
piechem przestawiają swą gospodar­
kę na tory ekonomiki wojennej, ro­
sną wydatki wojenne, wzmagają się 
zbrojenia, równocześnie zaś kurczy 
się produkcja przemysłu lekkiego i

spożywczego. Narzucając gwałtowne 
zbrojenia krajom kapitalistycznym 
Europy zachodniej Stany Zjednoczo­
ne doprowadzają ekonomikę tych 
krajów do wynaturzenia. Aby prze­
forsować swoje budżety wojenne 
imnerialiści potęgują z całym cyniz­
mem histerię wojenną, nie gardząc 
żadnym kłamstwem, prowokacją, 
aby oszukać masy pracujące swych 
krajów, gdyż równocześnie obniża 
się dotkliwie ich stopa życiowa.

Gospodarka e wojenna nie może, 
rzecz jasna, rozwiązać podstawo­
wych trudności wobec których stoi 
gospodarka świata kapitalistycznego. 
Amerykański tygodnik „US News 
and World Report" z dnia 25 kwiet­
nia 1952 roku przyznaje, że: „w 
światowych ośrodkach handlu po­
czynają się ukazywać oznaki roz­
stroju nerwowego. Nerwowość ta wy 
nika z takich spraw, jak spadek 
cen towarowych, rosnące bezrobo­
cie w przemysłach dóbr konsum- 
cyjnych, rozszerzające się ograni­
czenia w handlu..." „Europa kapita­
listyczna ma pogląd o wiele bar­
dziej pesymistyczny na te oznaki, niż 
fachowcy amerykańscy. Tu wyraźnie 
mówi się o sygnałach kryzysowych 
i wskazuje się na zniżki cen, które 
są wskaźnikiem zbliżającej się de­
presji. Związany z ciężkim przemy­
słem francuski biuletyn „Perspecti­
ves" z dnia 3 maja 1952 roku w ko­
respondencji ze Stanów Zjednoczo­
nych pisze: „Rozróżnić można pier­
wsze oznaki tego, co mogłoby się 
stać depresją światową w krajach 
poza Stanami Zjednoczonymi i Ka­
nad ą. Takie oznaki ostrzegawcze 
zazwyczaj poprzedzały kryzys inte­
resów Stanów Zjednoczonych".

Na tym tle szczególnie ostro za­
rysowują się przeciwieństwa mię- 
dzyimperialistyczne, rywalizacje we­
wnątrz świata kapitalistycznego, nie 
rozwiązalne antagonizmy i narasta­
jące konflikty.

Ostre przeciwieństwa w łonie blo­
ku atlantyckiego powstają na tle 
trudności gospodarczych i finanso­
wych związanych ze zbrojeniami. 
Stany Zjednoczon° brutalnie podpo­
rządkowują sobie swych partnerów 
i narzucają im politykę ekonomicz­
ną dyktowaną interesami imperiali­
stycznymi USA.

W ubiegłym roku proces narasta­
nia przeciwieństw rozdzierających 
świat imperializmu, o których nie­
uchronności uczyli Lenin i Stalin, 
znacznie posunął się naprzód. Sprze­
czności te stanowią przeszkodę dla 
amerykańskiej walki o dominację 
nad światem i z nich m. in. wyra­
stają poważne trudności, które na­
potyka polityka Stanów Zjednoczo­
nych.

Sprzeczności te koncentrują się 
dookoła trzech osi:

a) przeciwieństwa w Europie zwią 
zane z Paktem Atlantyckim, 

b) przeciwieństwa związane z po­
lityką Stanów Zjednoczonych 
na Dalekim Wschodzie,

c) sprzeczności wynikające z sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie.

Wzmożony opór narodów 
przeciw 

przygotowaniom wojennym
W pierwszej grupie zagadnień na­

leży podkreślić, że każda próba roz­
szerzenia zasięgu bloku atlantyckie­
go, jako głównego narzędzia okrą­
żenia ZSRR i krajów demokracji 
ludowej, nie tylko nie przyczynia 
się do konsolidacji tego bloku, a 
przeciwnie, pogłębia w nim rysy i 
szczeliny i powiększa płaszczyznę 
tarć między uczestnikami. Odnosi się 
to nie tylko do zagadnienia pod­
stawowego - udziału Niemiec zachód 
nich w bloku agresywnym, ale 
również do rozciągnięcia tego blo­
ku na Grecję, Turcję i na fran- 
kistowską Hiszpanię. Charaktery­
styczne jest, że takich różnic brak 
w stosunku do titowskiej kliki, rzą­
dzącej w Jugosławii. Tu imperiali­
styczni sojusznicy zgodnie oceniają 
ją jako mało kosztownego i wygod­
nego agenta-prowokatora na Bałka­
nach. Sprawa reorganizacji władz 
NATO omawiana na konferencji w 
Lizbonie, dowiodła z jakimi to zgrzy 
tami wewnętrznymi działa cały me­
chanizm bloku atlantyckiego. Coraz 
jaśniejszym się staje, że suweren­
ność państwowa nie daje się pogo-
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dzić z udziałem w pakcie atlantyc­
kim.

Na Dalekim Wschodzie podstawo­
wym elementem sytuacji jest walka 
wyzwoleńcza ludów Azji i olbrzymie 
o historycznym znaczeniu zwycię­
stwo wielkiego narodu chińskiego. 
Wyzwolenie Chin spod jarzma wła­
dzy kolonialno-feudalnej zmieniło 
w zasadniczy sposób układ stosun­
ków w Azji.

Amerykańskie rojenia o błyska­
wicznej wojnie w Korei rozbiły się 
o bohaterski opór narodu koreań­
skiego. W tych warunkach Amery­
kanie postanowili forsować konsoli­
dację swych pozycji na Pacyfiku, 
wykorzystać okupowaną przez nich 
Japonię i niewygasłe ambicje za­
borcze samurajów. Trzeba było u- 
legalizować zbrojenia Japonii, jej u- 
dział w wojnie w Korei i wypchnąć 
konkurentów brytyjskich z Azji.

Ta jednak polityka ujarzmienia 
Japonii przez Stany Zjednoczone 
napotyka na ostry opór narodu ja­
pońskiego, który nie uznał nigdy na­
rzuconego mu reżimu militarystów 
japońskich. Pokojowe dążenia naro­
du japońskiego ujawniły się w jego 
żywej reakcji na orędzie tow. Sta­
lina z okazji Nowego Roku. Ostatnio 
zaś wbrew zakazom amerykańskim 
100-tysięczne masy japońskie wyru­
szając na ulice w dzień święta mię­
dzynarodowej solidarności proleta­
riatu, pokazały raz jeszcze, że ni­
gdy za żadną cenę nie zgodzą się, 
by kraj ich stał się wasalem Ame­
ryki. Zmuszeni do rokowań rozej- 
mcwych w Korei na skutek propo­
zycji radzieckiej, imperialiści ame­
rykańscy rozpoczęli wojnę bakte­
riologiczną przeciwko narodowi ko­
reańskiemu, rozszerzając ją na Chi­
ny. Potężna fala protestów w całym 
świecie pokazuje, jak głębokie jest 
oburzenie tymi bestialskimi meto­
dami imperializmu amerykańskiego.

Przed tymi metodami amerykań­
skimi nie ugną się jednak ludy 
Azji. Ludy walczące o wolność są 
niezwyciężone. Walczą One' bowiem 
o sprawę słuszną i sprawiedliwą 
Broniąc w wojnach i rewolucjach 
antyfeudalnych i antyimperialistycz- 
nych pod wodzą swych partii komu­
nistycznych swej niepodległości, 
bronią pokoju świata.

Groźna dla imperialistów sytuacja 
na Dalekim Wschodzie, klęski ame­
rykańskie w Korei, francuskie w 
Indochinach i angielskie na Mala­
jach ujawniają narodom azjatyckim 
całą słabość systemu imperialistycz­
nego. Słabość ta jest tym większa, 
że Stany Zjednoczone wzmacniając 
swe pozycje czynią to kosztem pozy­
cji swoich partnerów, przede wszy­
stkim brytyjskich. I tak np. gdy z 
lansowanego od wielu lat paktu Pa­
cyfiku musiano zrezygnować i za­
mienić go na kadłubową umowę za­
wartą w San Francisco, wyłączono 
Anglię, choć wyprowadzono tam Au­
stralię i Nową Zelandię — dwóch 
członków imperium brytyjskiego. 
Rówmież i gospodarczo podkopuje 
się coraz bardziej pozycje angiel­
skie i francuskie w tej części świa­
ta. W sumie pozycje imperialistów 
na Dalekim Wschodzie zostały pod­
cięte po same korzenie przez wyr­
wanie z orbity ich wpływów Chin 
oraz przez rozwój zwycięskich walk 
narodowo-wyzwoleńczych narodów 
Azji.

Inna grupa przeciwieństw między 
imperialistami i trudności, na które 
natrafia amerykańskie montowanie 
sojuszów agresywnych, wiąże się z 
zagadnieniem Bliskiego i Środkowe­
go Wschodu. Decydującym czynni­
kiem na tych obszarach stał się 
ruch narodowo-wyzwoleńczy w kra­
jach arabskich i w Iranie, obejmu­
jący swym zasięgiem terytoria od 
Casablanki aż po Zatokę Perską 
Wzrasta napięcie walk wyzwoleń­
czych. Pod naciskiem mas ludo­
wych rząd irański przeprowadza na­
cjonalizację anglo-irańskiego towa­
rzystwa naftowego Egipt jest tere­
nem nieustannego wrzenia i roz­
grywek między Anglią a Stanami 
Zjednoczonymi. W Maroku i Tunisie 
dochodzi do ostrych walk z koloni­
zatorami francuskimi.

Trudności te wykorzystują ame­
rykańscy imperialiści dla wysadza­
nia z siodła swych rywali brytyj­
skich lub francuskich.

Tygodnik angielski „Economist" w 
artykule zatytułowanym . „Mona­
chium Środkowego Wschodu" pusze: 
Sojusz anglo-amerykański nie mo­

te trwać na podstawie szczerych zo­
bowiązań brytyjskich w Europie i w 
Korei i nieszczerych zobowiązań a-
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merykańskich na Bliskim Wschodzie. 
Sojusz jest stosunkiem zaufania i 
wymaga pewnej lojalności obu 
stron". Sens tego co pisze „Econo­
mist" jest jasny, oskarża on Amery­
kanów o wykorzystanie sytuacji na 
swoją korzyść i skarży się na stałe 
kurczenie się wpływów brytyjskich.

W konsekwencji przeciwieństw na 
Bliskim Wschodzie i rozwoju ruchu 
narodowego nie udało się dotąd A- 
merykanom doprowadzić w tym nie­
wątpliwie ważnym rejonie strate­
gicznym, ani do zrealizowania Paktu 
Bliskiego Wschodu, ani do stworze­
nia jednolitego dowództwa Bliskiego 
Wschodu. Mimo szeregu baz w tym 
rejonie upragniona przez Ameryka­
nów konsolidacja i tu nie nastę­
puje.

Ze szczególną ostrością ujawniają 
się sprzeczności międzyimperialistycz 
ne w zagadnieniu niemieckim.

W swych planach agresji Stany 
Zjednoczone zarezerwowały dla boń- 
skich militarystów miejsce uprzywi­
lejowane i rolę zupełnie specjalną. 
Amerykańska okupacja Niemiec Za­
chodnich uchroniła w sercu Euro­
py niedobitki niemieckiego imperia­
lizmu, stwarzając możliwości jego 
odrodzenia. Warunkiem tego jest 
utrwalenie okupacji amerykańskiej 
na czas nieograniczony oraz pełna 
hitleryzacja Niemiec Zachodnich. 
Inaczej nie można zamienić w wiel­
ką bazę imperializmu zza Oceanu 
tak dużej połaci wysoko rozwiniętego 
kraju o licznej ludności i o wielo­
milionowej klasie robotniczej. Po to 
właśnie Amerykanie z takim uporem 
pragną utrzymać rozbicie Niemiec, 
po to rozrywają ich jedność poli­
tyczną i gospodarczą, po to powoła­
li dogodne dla siebie władze. Sfina­
lizowaniem tych dążeń ma być u- 
czestnictwo Niemiec Zachodnich w 
tak zwanej armii europejskiej i sępa 
ratystyczny „układ ogólny", któ­
ry w stosunku do Niemiec Zachod­
nich zastąpić ma normalny traktat 
pokojowy, jaki winien być zawarty 
z całymi, zjednoczonymi Niemcami 
demokratycznymi.

W Niemczech zachodnich impe­
rializm amerykański oparł się na 
grupach niemieckich, które dążą do 
odbudowy pozycji niemieckiego im­
perializmu przez nową wojnę, przy 
dominującej roli imperializmu ame­
rykańskiego. Rzecznicy tego poro­
zumienia w Niemczech zachodnich 
znajdują się zarówno w rządzących 
partiach w Bonn, jak i w formalnie 
znajdującym się w opozycji schu- 
macherowskim kierownictwie &PD. 
Zarówno jedni jak i drudzy gotowi 
są postawić do dyspozycji imperia­
lizmu Stanów Zjednoczonych nie 
tylko terytorium Niemiec i ich po­
tencjał przemysłowy, ale i młodzież 
niemiecką, przeznaczając ją na mię­
so armatnie.

Te konszachty między Waszyngto­
nem i Bonn, jak wykazały ostatnie 
konferencje paktu atlantyckiego, po­
wodują wzrost sprzeczności między 
wszystkimi ważniejszymi członami 
całego bloku agresji.

Niedawno paryski „Monde" w o- 
bliczu polityki stałych kapitulacji 
Francji stwierdził żałośnie: Pow­
stała sytuacja dla Francji tragiczna. 
Politycy francuscy mówią o gwaran 
cjach USA i Wielkiej Brytanii prze 
ciwko niebezpieczeństwu odrodzenia 
zaborczości niemieckiej. Jednako­
woż — pisze autor — są to gwa­
rancje, które nie mogą przeszkodzić 
silnemu w realizacji jego planu, są 
to gwarancje, które pozwalają sła­
bemu pocieszać się złudzeniami. Jest 
to jeszcze jeden środek służący o- 
szukaniu samego siebie, środek sto­
sowany przez rząd francuski. I da­
lej: Z tej słabości Francji ciągną 
USA argumenty, aby narzucić remi- 
litaryzację Niemiec. Jest jednak fak­
tem oczywistym, że wojska zachod- 
nio-niemieckie nie mogą być w 
przyśpieszonym tempie wystawione 
bez pomocy dawnych kadr hitlerow­
skich. Amerykańscy rzecznicy wol­
ności muszą więc w Azji zaciągnąć 
pod swoje sztandary Li Syn-manów, 
Czang Kai-szeków, Bao-daiów. A w 
Europie w obronie demokracji za­
chodniej stają hitlerowcy, faszyści, 
falangiści i policja Pinay'a jako 
najbardziej wypróbowani wrogowie 
bolszewizmu. Przeciętny europej­
czyk, który chciałby odbudować 
swój kraj z krwawych ruin, spowodo 
wanych przez faszystów — czuje, 
że środki, przy pomocy których ma 
osiągnąć swój cel, stanowią zagro­
żenie dla samego celu.

A więc nawet wśród burżuazyj- 
nych polityków nurtują coraz moo-
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O umocnienie spójni między miastem i wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego

ne stanowisko w sprawie naszych 
granic zachodnich. Całość propozycji 
radzieckich stwarza platformę przy­
jaznego współżycia między Polską a 
zjednoczonymi Niemcami. Funda­
mentem tego jest oparty na uchwa­
łach poczdamskich układ zgorzelec­
ki o ustalonej i istniejącej granicy 
polsko-niemieckiej na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej. Na straży granicy 
polskiej czuwa już nie tylko naród 
polski i żołnierz polski. Broni jej 
wieczysty, braterski sojusz z ZSRR. 
Broni jej przyjaźń z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną.

■iej obawy, że kapitulacja Francji i 
wobec tzw. armii europejskiej kom- ( 
plikuje tylko i jeszcze bardziej po­
garsza pozycję Francji, która pod- 1 
porządkowując się spółce amerykań- j 
ako-hitlerowskiej będzie musiała pła ; 
eic koszta tej polityki. ;

Pomagając 
narodowi niemieckiemu ,

w odbudowie suwerenności 
bronimy naszego 

pokojowego budownictwa
Drugą jeszcze ważniejszą od tych 

przeciwieństw konsekwencją zbrod­
niczej polityki spółki amerykańsko- 
hitlerowskiej jest wzrastanie w sa­
mym narodzie niemieckim świado­
mości tej groźby, jaką niesie ze so­
bą wiązanie się z zaborczymi pla­
nami amerykańskimi. Narodził się 
w nowej postaci problem narodowy 
w Niemczech. Na tej podstawie two­
rzy się szeroki front walki o jed­
ność Niemiec, o zawarcie traktatu 
pokojowego ze zjednoczonymi Niem­
cami, powstaje świadomość, że na 
tej tylko drodze zapewnić można po­
kojowy rozwój Niemiec i zabezpie­
czyć pokój Europy.

Dzięki powstaniu NRD jako zorga­
nizowanej państwowo siły, niemiecki 
ruch narodowy wkroczył na nowy, 
wyższy etap. Uzyskał on oporę i ba­
zę dla walki o zjednoczenie Nie­
miec pokojowych i demokratycz­
nych. Narasta ruch o wyzwolenie 
narodowe Niemiec, jego siłą kie­
rowniczą jest niemiecka klasa robot­
nicza, ma on charakter antyimpe- 
rialistyczny.

Naród polski, wychodząc z założe­
nia, że istotne narodowe interesy 
Niemiec demokratycznych sprzeczne 
są ze złowrogimi planami imperia­
lizmu w Europie, udziela pełnego 
poparcia walce narodu niemiec­
kiego o zjednoczenie 1 byt niepo­
dległy. Pomagając narodowi nie­
mieckiemu w odbudowie jego su­
werenności i niepodległości na de­
mokratycznych i pokojowych pod­
stawach, bronimy pokoju świata, 
bronimy naszego własnego budow­
nictwa pokojowego. Toteż z sym­
patią i przyjaźnią śledzimy walkę 
niemieckich patriotów przeciw usi­
łowaniom amerykańskich imperiali­
stów pchnięcia Niemiec zachodnich 
w odmęt nowej hitleryzacji i mili- 
taryzmu, który nie wróży im nic 
innego, jak jeszcze straszliwszą ka­
tastrofę niż w latach 1944/45.

W tej sytuacji propozycje ZSRR 
w sprawie zasad traktatu pokojo­
wego z Niemcami stały się doku­
mentem o przełomowym znaczeniu. 
Radziecki projekt traktatu formu­
łuje platformę istnienia suweren­
nego państwa niemieckiego w peł­
nej harmonii z interesami innych 
narodów, z interesami wszystkich 
sąsiadów Niemiec. Jest on dowo­
dem konsekwentnej polityki ZSRR, 
który nigdy nie dążył do zniszcze­
nia narodu i państwa niemieckiego, 
lecz walczył z faszyzmem i agresją 
w imię wolności, bezpieczeństwa i 
pokoju narodów.

Propozycje radzieckie czynią za­
dość uzasadnionym aspiracjom naro­
du niemieckiego, umożliwiają jego 
wolność i zjednoczenie. Zapewniają 
one demokratyczny charakter pań­
stwa niemieckiego zgodnie z zasada 
mi umów poczdamskich i dają moż­
liwość zapewnienia jego suweren­
ności przez jego obronną armię na­
rodową. Propozycje radzieckie zobo­
wiązują Niemcy do nieuczestnicze- 
nia „w żadnych koalicjach lub so­
juszach wojskowych przeciwko ja­
kiemukolwiek państwu, które swy- ____  _ _______
mi zbrojnymi siłami brało udział w bozu podoju j demokracji, rośnie 
wojnie przeciwko Niemcom". • — —’ -*------- ;~—„_

Nota radziecka z dnia 9 kwietnia 
br., ponawiająca propozycję trakta­
tu pokojowego z Niemcami, daje e- 
nergiczny i zdecydowany odpór an­
typolskim zakusom rządów Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji, 
które, kwestionując nasze granice 
zachodnie, udzielają poparcia rewi­
zjonistom z Bonn. Nota radziecka 
oświadcza: „Co się tyczy granic Nie­
miec, to rząd ZSRR uważa za cał­
kowicie wystarczające i ostateczne 
odpowiednie postanowienia konfe­
rencji poczdamskiej, które zostały 
przyjęte przez rząd Stanów Zjed­
noczonych jak i przez rządy ZSRR 
i Anglii, do których przyłączyła się 
Francja". W ten sposób rząd ZSRR 
dał jeszcze raz wyraz swej głębokiej 
przyjaźni dla Polski i narodu pol­
skiego, potwierdzając w obliczu 
antypolskich machinacji swe niezłom

Ostoją walki o pokój 
jest ZSRR, wielki kraj 
zwycięskiej, twórczej, 
dumnej myśli ludzkiej

Występne machinacje imperial!- I 
styczne w Europie nie mogą się za- : 
kończyć inaczej jak klęską planów । 
a lerykańskich.

Pod przewodem komunistycznych 
partyj Francji, Włoch i innych kra­
jów wzmaga się walka mas pracują­
cych na Zachodzie Europy przeciw­
ko Ridgway‘om i innym siewcom 
barbarzyństwa i dżumy, przeciw ba­
zom amerykańskim, przeciw knowa­
niom wojennym, przeciw zdradzie 
własnej burżuazji, przeciw grożącej 
niewoli amerykańsko-hitlerowskiej, 
przeciw topieniu najlepszych tra­
dycji kultury europejskiej w odmę­
tach amerykańskiego rasizmu i im­
perialistycznego zdziczenia.

Potężnego ostrzeżenia paryskiego 
ludu pod adresem Ridgway‘ów nie 
zagłuszą ani służalcze, wykonywane 
na komendę amerykańską, faszystów 
sko-policyjne prowokacje przeciwko 
reprezentującym miliony robotni­
ków francuskich ich organizacjom 
z Francuską Partią Komunistyczną 
na czele, ani bezprawne i oburzające 
aresztowanie ofiarnego i bojowego 
przywódcy robotniczego tow. Jac­
ques Duclos i redaktora „Humani- 
te“ tow. Andre Stila. (Okrzyki: 
„Braterskie pozdrowienie towarzy­
szom francuskim!", „Niech żyje 
towarzysz Duclos!" burźliwe oklaski).

Te represje świadczą tylko o hi­
sterii podżegaczy wojennych, o ich 
strachu przed dzielnym ludem Fran­
cji, który nie da się zastraszyć i je­
szcze wyżej podniesie sztandar wal­
ki przeciwko próbom zatrucia fa­
szyzmem ojczyzny Kartezjusza 1 
Woltera, Pasteura i Romain-Rollan- 
da, jeszcze wyżej podniesie sztandar 
walki o prawa mas pracujących, o 
wolność i niepodległość Francji!

O rosnącej sile obozu obrońców 
pokoju i niepodległości świadczy 
świetny sukces bloku lewicy w wy­
borach samorządowych we Wło­
szech. Wybory te wskazują jak wiel 
kiego rozmachu nabiera rozwijający 
się z inicjatywy komunistów wielki 
ruch patriotyczny i społeczny nawią­
zujący do najpiękniejszych tradycji 
postępowych, walczący przeciw wa­
tykańskim kosmopolitom i kleryka- 
łom, przeciw pseudo-socjali storn 
zaprzedanym swym anglo-saskim 
mocodawcom, przeciw czarnemu wi- 

’ dmu faszystowskiemu, które znów 
wyłazi ze swych kryjówek.

Dzięki czemu rośnie w wielomi­
lionowych masach ludzi pracy w 
Europie i w Azji, na czarnym lądzie 
afrykańskim i na kontynencie ame- 

' rykańskim wiara w zwycięstwo świę 
' tej sprawy pokoju i wolności, de­

mokracji i socjalizmu?
Masy pracujące widzą, że z każ- 

' dym rokiem, z każdym miesiącem 
’ rośnie siła, prężność i zwartość, o-

liły ludzkość przed zalewem faszy­
stowskiego zdziczenia i rozgromiły 
ostatecznie hordy hitlerowskie w ro­
ku 1945. W latach powojennych na­
rody radzieckie odniosły wielkie 
zwycięstwa w twórczej pracy poko­
jowej. Ten pierwszy na świecie kraj 
socjalizmu ma obecnie produkcję 
dwanaście razy większą niż w roku 
1929.

Wznoszą się na ziemi radzieckiej 
olbrzymie budowle komunizmu, sym 
bole nowej epoki, epoki Wielkiego 
Stalina. (Burzliwe oklaski, okrzyki: 
Niech żyje towarzysz Stalin!).

Czyż nie jest wielkim zwycię­
stwem twórczej pracy ludzkiej, 
świętem wszystkich miłujących po­
kój ludzi, utworzenie Morza Cym- 
liańskiego i wybudowanie w termi­
nie skróconym o dwa lata kanału 
Wołga — Don?

Liczba osób kształcących się na 
wszystkich szczeblach nauczania 
wzrosła w r. 1951 w Związku Ra­
dzieckim do 57 milionów osób. W 
887 wyższych uczelniach kształciło 
się w roku ubiegłym (włączając 
dia korespondencyjne) milion 
tys. studentów to jest o 108 
więcej niż w roku 1950.

W roku bieżącym nakłady książek 
wyniosą ponad miliard egzemplarzy 
w 119 językach.

A równocześnie Wielki Kraj So­
cjalizmu daje światu wzór nowych 
stosunków międzynarodowych, opar­
tych na przyjaźni, braterskiej po­
mocy i wzajemnej współpracy po­
kojowej. Czyż moglibyśmy tak 
szybko i tak pomyślnie odbudować 
swój kraj z ruin wojennych, reali­
zować tak skutecznie nasze plany 
uprzemysłowienia Polski, kroczyć 
dziś tak pewnie i zwycięsko po 
drodze budownictwa socjalistyczne­
go, umacniać tak skutecznie siły na­
szego państwa ludowego, gwarancję 
naszej obronności i niepodległości 
narodowej — gdybyśmy nie mieli 
tak potężnego oparcia w sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, gdybyśmy 
nie odczuwali na każdym kroku je­
go braterskiej pomocy i przyjaźni? 
Jakąż wzruszającą wymowę nowych 
stosunków międzynarodowych, re­
alizowanych po raz pierwszy w dzie­
jach ludzkich pod wodzą i nat­
chnieniem Wielkiego Stalina — za­
wiera w sobie wspaniały dar naro­
dów radzieckich dla narodu polskie­
go — budowa Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie! (Burzliwe o- 
klaski).

Dzięki niewyczerpanym siłom so­
cjalizmu, dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego z wielkim 

. rozmachem rośnie produkcja prze­
mysłowa w krajach demokracji lu­
dowej — w Czechosłowacji i na 

, Węgrzech, w Rumunii, Bułgarii i 
. Albanii. Dźwiga się w górę prze­

mysł i rolnictwo na olbrzymich 
przestrzeniach Chin Ludowych.

I Krzepnie gospodarka Niemieckiej 
, Republiki Demokratycznej. We 
: wszystkich tych krajach podnosi się 

poziom życiowy ludności, podczas 
j gdy w krajach kapitalistycznych, nie 

wyłączając Stanów Zjednoczonych, 
\ poziom spożycia wyraźnie się obni­

ża.

stu- 
356 
tys.

wzajemnych korzyści, współpracy, 
która zaspokoić może dzisiejszy głód 
zamówień i zdoła przynieść ulgę ma­
som w świecie kapitalistycznym.

Zbrodnicza polityka imperialistów 
budzi coraz większy sprzeciw wśród 
mas. Rośnie nienawiść do podżega­
czy wojennych, do tych, którzy znów 
w imię zysków garstki rekinów ka­
pitalistycznych chcą wtrącić narody 
w odmęt wojny, skazać setki milio­
nów ludzi na niedolę i cierpienie, 
skazać miliony młodych ludzi, ko­
biety i dzieci na śmierć i kalectwo. 
Coraz wyżej podnosi się fala prote­
stów przeciwko tym zbrodniczym za­
pędom.

Walka o pokój stała się dziś potęż­
nym ruchem masowym, przy tym 
ruchem ogólnoświatowym rozwija­
jącym się zarówno w krajach nie- 
kapitalistycznych jak i w krajach 
kapitalistycznych, ruchem wciągają­
cym w ogólny nurt walki narody 
kolonialne, gospodarczo zacofane i 
zależne, ruchem w którym biorą 
udział ludzie różnych warstw spo­
łecznych, różnych poglądów, różnych 
ras, różnych wyznań. Jest to naj­
szerszy, najbardziej masowy, naj­
powszechniejszy ruch społeczny, ja­
ki istniał kiedykolwiek. Opiera się 
on na hasłach obrony narodów 
przed groźbą zagłady, masowego lu­
dobójstwa i zdziczenia. Nie jest rze­
czą przypadku, że światowy ruch 
pokoju rośnie i rozszerza się w wa­
runkach zaostrzającego się ogólnego 
kryzysu systemu gospodarki kapi­
talistycznej, w warunkach szybkie­
go i nieustannego wzrostu ekono­
miki ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej, stanowiących potężne opar­
cie, bodziec i nadzieję dalszego roz­
woju tego ruchu we wszystkich 
krajach świata. Światowy ruch po­
koju jest to wielki ruch demokra­
tyczny, który — jeśli go ujmować 
w skali światowej — nie stawia 
przed sobą zadań ustrojowych czy 
rewolucyjnych w sensie ekonomicz­
no-społecznym. Jednym z ważkich 
argumentów, które pozwalają wią­
zać ten ruch w jednolity nurt o 
światowym i ogólnoludzkim zasięgu 
jest teza, wysuwana przez kraje nie- 
kapitalistyczne, o możliwości poko­
jowego współistnienia państw o róż 
nych ustrojach społeczno-gospodar­
czych, o możliwości i celowości wy­
miany międzynarodowej i współ­
pracy gospodarczej między różnymi 
krajami.

jego przewaga nad obozem impe­
rializmu i zaborczości, wewnętrznie 
skłóconym, nabrzmiałym konflikta­
mi i rozkładem, jego przewaga nad 
obozem wstecznictwa.

Któż może zaprzeczyć temu, że 
światowy obóz socjalizmu ogarnia 
już dziś trzecią część ludności świa­
ta i czwartą część obszaru całej 
kuli ziemskiej!

Masy pracujące wiedzą, że niezwy 
ciężoną twierdzą obozu pokoju, 
natchnieniem ludów walczących o 
wolność jest wielki Związek Ra­
dziecki — kraj legendarnych boha­
terów, kraj wielkich budowniczych, 
kraj zwycięskiej i twórczej, dumnej 
myśli ludzkiej, wielki kraj, który 
podniósł na wyżyny godność czło­
wieka — twórcę nowego, sprawiedli­
wego życia, kraj który śmiało opa­
nowuje i przeobraża potężne siły 
przyrody.

Narody Związku Radzieckiego w 
ogniu Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej dokonały historycznego 
zwrotu w dziejach całej lud’kości 
Narody Związku Radzieckiego oca-

Ruch pokoju
— najszerszy, najbardziej 

masowy ruch społeczny w historii
W przeciwieństwie do polityki 

imperialistów, polityka nasza, poli­
tyka państw obozu socjalizmu na 
każdym kroku broni pokoju, wol­
ności i suwerenności narodów. Broni 
go wytrwale na forum międzynaro­
dowym, na każdej konferencji mię­
dzynarodowej, demaskując plany im 
perialistów, wysuwając konstruk­
tywne koncepcje pokojowej współ­
pracy. Jesteśmy zwolennikami po­
kojowej współpracy różnych syste­
mów politycznych i gospodarczych. 
Dnia 2 kwietnia 1952 roku odpowia­
dając na pytania redaktorów gazet 
amerykańskich towarzysz Stalin 
stwierdził:

„Pokojowe współistnienie kapi­
talizmu i komunizmu jest całko­
wicie możliwe, jeśli istnieje obo­
pólna chęć współpracy oraz go­
towość wykonywania przyjętych 
zobowiązań, jeśli przestrzegana 
jest zasada równości i niewtrąca- 
nia się w wewnętrzne sprawy 
innych państw".
Stanowisko to realizowaliśmy i 

realizujemy w naszych stosunkach z 
krajami kapitalistycznymi, w na­
szych umowach gospodarczych. Nie­
dawnym przykładem tej wytrwałej 
walki o pokojową współpracę róż­
nych systemów, była konferencja 
gospodarcza w Moskwie, której ce­
lem jest odbudowa wymiany ekono­
micznej. Konferencja ta wysunęła 
koncepcję pokojowej współpracy go­
spodarczej na zasadach równości i

zabezpieczające niewzruszalną mod 
i trwałość zdobyczy ludu jak rów­
nież mienia i dobra ogólnonarodo­
wego. Rękojmią tego jest rosnąca 
świadomość polskich mas pracują­
cych. Wysuwając hasło walki o pokój 
Lenin mówił tuż po zwycięstwie Wiel 
kiej Rewolucji narodów Rosji:

„Siła, tak jak ją przedstawia bur 
żuazja, polega na tym, że masy śle­
po idą na rzeź, podporządkowując 
się woli rządów imperialistycznych. 
Burżuazja jedynie wówczas uważa 
państwo za silne, kiedy może ono 
za pomocą całej potęgi aparatu rzą 
dowego rzucić masy tam, dokąd 
chcą je rzucić burżuazyjni rządcy. 
My mamy inne pojęcie o sile. We­
dług naszych pojęć, państwo jest 
silne świadomością mas. Państwo 
jest silne wówczas, kiedy masy o 
wszystkim wiedzą, o wszystkim 
mogą sądzić i wszystko czynią 
świadomie".
Polska Rzeczpospolita Ludowa 

pragnie być silna świadomością 
mas. Świadomość ta rośnie i kształ­
tuje się w codziennej pracy milio­
nowych mas pracujących nad umac­
nianiem i pomnażaniem sił naszego 
państwa — najwyższego dobra i naj­
większej zdobyczy polskiego ludu 
pracującego. Najistotniejszy wyraz 
naszym dążeniom nadaje hasło, wy­
sunięte przez VI Plenum — hasło 
frontu narodowego w walce o pokój 
i Plan 6-letni.

Wysuwając to hasło stwierdzili­
śmy, że walka o pokój zawisłaby w 
próżni, przekształciłaby się w pu­
sty frazes lub w bezpłodny pacy­
fizm, gdybyśmy nie wiązali tej wal­
ki z codzienną naszą pracą, gdy­
byśmy oderwali zadania obrony po­
koju od walki o realizację naszego 
Planu 6-letniego.

Narody mogą bronić pokoju w 
świecie, jednocząc się, organizując i 
wzmacniając nieustannie swe siły 
materialne, swe środki obrony, aby 
odpierać i paraliżować zakusy im­
perialistycznych agresorów na ich 
niepodległość.

Polska Ludowa jest dziś wolna i 
niepodległa. Masy pracujące wypę­
dziły precz obszarników i wielkich 
kapitalistów a obecnie walczą o cał­
kowite wyparcie wszelkiego wyzy­
sku, uprawianego jeszcze przez nie­
dobitki burżuazyjnego ustroju, przez 
kułaków, spekulantów, a także zło­
dziei, bandytów, nierobów, bumelan­
tów, pasożytów, którzy chcą żyć z 
rabunku mas pracujących, kosztem 
całego narodu. Wzywając do frontu 
narodowego w walce o pokój, apelu­
jemy do narodu, który przeżył naj­
głębszą w swej historii rewolucję 
społeczną, karczuje korzenie wyzy­
sku i przekształca się w nowy naród 
— naród socjalistyczny.

Cóż jest treścią naszego apelu? 
’ Zjednoczyć wszystkie siły, nadać im 

świadomy, planowy kierunek i pod- 
’ nieść zacofany do niedawna byt 
1 materialny i siły wytwórcze społe­

czeństwa na najwyższy poziom jaki 
’ fnoże osiągnąć wolny, wyzwolony 
’ naród. Zjednoczyć wszystkie siły na- 
’ rodu, aby z kraju nawpół rolniczego, 

w którym ziemia dawała — i jeszcze 
daje niestety — bardzo niskie uro­
dzaje (nie dlatego, że jest zła, ale 
dlatego, że jest uprawiana w sposób 
przestarzały), uczynić kraj wysoko 
przemysłowy, kraj żelaza, betonu i 
stali, kraj maszyn i elektryczności, 
kraj wysokiej techniki zarówno w 
przemyśle jak i w rolnictwie, kraj 
korzystający w pełni ze swych ukry­
tych dotąd i słabo wykorzysta­
nych ale bezspornie wielkich bo­
gactw naturalnych, kraj jednolity 
gospodarczo i kulturalnie, krajjwiel- 

kraj żeglugi morskiej i portów świa­
towych, kraj wysokich urodzajów i 
wysokiej kultury. Oto jakie jest za­
danie naszego frontu narodowego w 
walce o pokój i Plan 6-letni. Oto jest 
wielki program, który nazywa się 
planem przebudowy gospodarczej, 
planem uprzemysłowienia Polski Lu­
dowej, Planem 6-letnim.

♦
Mamy jeszcze wiele poważnych 

niedomagań, braków, trudności, nie 
różami, oczywiście, usłane jest na­
sze życie, nie lekką jest nasza co­
dzienna praca, nie szczędzi nam je­
szcze życie wielu trosk, wielkie i 
trudne stoją przed nami zadania.

Ale jedno możemy powiedzieć 
twardo: Polska przestała być kra­
jem biednym, bezbronnym i nieza­
radnym. (Burzliwe oklaski). Darem­
ne są nadzieje tych, którzy licząc na 
naszą słabość, szczerzą na nas gra­
bieżcze zęby. Daremne są apetyty 
niedobitków hitlerowskich i ich im­
perialistycznych włodarzy, którzy 
bredzą nieprzytomnie o naszych zie­
miach nad Odrą i Nysą. Minął i nie 
wróci nigdy wrzesień 1939 roku, 
minęła i nie wróci nigdy hańba bez­
silnego naszego kraju wobec najeź­
dźców. Daremne są również marze­
nia wszelkich judaszów i wy pęd- 
ków emigracyjnych usiłujących han­
dlować najświętszym dobrem naro­
du polskiego, wysługiwać się naj­
bezwstydniej podżegaczom wojen­
nym, przenikać do Polski w celach 
szpiegowskich lub dywersyjnych. 
Nie jeden już stracił swój sprzedaj- ______________
ny łeb przy tej robocie i czeka to kiej metalurgii i wielkiej chemii, 
niewątpliwie — wcześniej czy póź- ■ • 5 z-j-
niej _ każdego judasza. Lud pracu­
jący nigdy już nie da sobie wy­
drzeć władzy — a dobra własnego 
i dobra swej ojczyzny nauczył się 
bronić tak, jak tego wymaga naj­
wyższa potrzeba. Polski Lud pracu­
jący potrafi swym żmudnym wysił- 
kiem —.■■ ——— ———— —stwarzać coraz lepsze środki

II. Przemyśl socjalistyczny 
i nowe zadania 

kierownictwa przemysłem
Mamy już poza sobą prawie 2 i pół 

roku realizacji Planu 6-le'niego. Ja­
kie są wyniki tego okresu.

PO PIERWSZE: W okresie pierw­
szych dwóch lat planu 6-letniego w 
roku 1950 i 1951 jak również i w ro­
ku bieżącym produkcja naszego prze 
mysłu socjalistycznego wzrasta znacz 
nie szybciej niż to przewidywał plan 
6-letni.

Świadczą o tym następujące dane:

w
Lata

WARTOSĆ PRODUKCJI 
PRZEMYSŁU 

SOCJALISTYCZNEGO 
PROCENTACH W STOSUNKU 

DO ROKU 1949
wg Planu 6 letn.

1949
1950
1951
1952

100
122,0
147,3
171,1

Faktyczne 
wykonanie 

100 
130,8 
162,7 
199,0 

(wg planu na 
rok 1952)
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' Jak wynika z tych liczb, w roku 
1951 wartość produkcji przemysłu 
socjalistycznego wzrosła o 62,7 proc, 
w stosunku do roku 1949, podczas 
gdy Plan 6-letni przewidywał dla 
roku 1951 jedynie wzrost o 47,3 oroc. 
w stosunku do roku 1949. W roku 
1952, jeżeli założony na bieżący rok 
plan zostanie wykonany, produkcja 
przemysłu socjalistycznego podwoi 
się niemal w stosunku ’ - •
1949 roku, podczas gdy 
przewidywał dla roku 
wzrost o 71,1 proc, w 
roku 1949. Tak więc w  
fiamą pracę naszej klasy robotniczej 
i wszechstronną pomoc Związku Ra­
dzieckiego, wykorzystując rezerwy 
naszej gospodarki, znacznie przekro­
czyliśmy poziom produkcji przemy­
słu socjalistycznego w stosunku do 
założeń Planu 6-letniego i w roku 
1952 osiągamy faktycznie produkcję 
przewidzianą przez Plan 6-letni dla 
roku 1953.

PO DRUGIE: W ubiegłym okresie 
przemysł socjalistyczny rozwijał się 
w wyjątkowo szybkim tempie. W 
1950 roku wzrost produkcji w sto­
sunku do roku poprzedniego wyniósł 
30,8 proc. W 1951 wzrost produkcji 
wyniósł w stosunku do roku 1950 
—■ 24,4 proc. Na rok bieżący war­
tość produkcji przemysłu socjalistycz 
nego winna wzrosnąć według planu 
w stosunku do roku ubiegłego o 22,3 
proc.

Takie tempo wzrostu nie może być 
oczywiście porównywane z żadnym 
z krajów kapitalistycznych, które nig

budownictwa socjalistycznego
niż w latach ubiegłych. Wynika to z 
większych i trudniejszych zadań, któ­
re stoją przed nami w bieżącym ro­
ku, z zadań większych i trudniej­
szych niż te, z którymi mieliśmy do 
czynienia w całym okresie naszego 
poprzedniego rozwoju. Ale sprawa 
nie sprowadza się tylko do nowych, 
większych i trudniejszych zadań. Nie 
tu leży główna przyczyna pewnych 
niepomyślnych zjawisk, które obser­
wujemy w bieżącym roku, jak np. 
niewykonanie planu przez niektóre 
gałęzie przemysłu w pierwszym 
kwartale, w tej liczbie i przez gałąź 
tak podstawową dla rozwoju całej 
naszej gospodarki narodowej, jak 
hutnictwo żelaza. Główna przyczyna 
trudności i przeszkód, na które obec­
nie napotykamy, polega na tym, że 

, „„ warunki rozwoju przemysłu zmieni-
czych, traktorów itp. W przemyśle ły .się’ że. wytworzyła się nowa sytu- 
hutniczym opracowano produkcję 40 acla’ która wymaga zmiany metod 
nowych gatunków stali, w przemy- pracy> wymaga nowych metod kie- 
śle chemicznym uruchomiono produk Szereg zaś naszych insty
cję benzyny syntetycznej i wielko- tucjl 1 dziaiaczy gospodarczych zmia- 
fabryczną produkcję nowego polskie ny. sytuaeji nie dostrzega, koniecz- 
go włókna sztucznego „Polonu", po- nosci now>’ch metod pracy i nowych 
czyniono znaczny krok naprzód na m®tod kierownictwa nie widzi i pra- 
drodze zapewnienia naszemu prze- cui^c staremu w nowej sytuacji 
mysłowi własnej bazy surowcowej n'e może, rzecz jasna, osiągać w swo 
czego przykładem między innymi •>ej, Pracy. Pomyślnych wyników, 
jest rozwój produkcji rudy miedzi i swoim czasie podobna sytuacja 
produkcji miedzi ogniowej. Wszyst- zaistn>Ma w Związku Radzieckim w 
ko to świadczy o znacznym umocnię- okresie pierwszej 5-latki i wtedy w 
niu naszego przemysłu, osiągniętym Przemówieniu wygłoszonym na na- 
w okresie ubiegłym. radzie działaczy gospodarczych 23

„„ ,t . . czerwca 1931 roku pod tytułem: „No-
PO SIÓDME: Na bazie nowej tech wa sytuacja — nowe zadania bu- 

niki, wprowadzonej do przemysłu w downictwa gospodarczego" towarzysz
dy, nawet w najpomyślniejszych o- yTXTv. p do?wdadczenia / Ppmoc Stalin wskazał drogi przezwyciężenia 
kresach rozwoju podobnego “tempa hXlvm nhalr«C^leg° W okresl.e u‘ Przeszkód w rozwoju budownictwa 
nie osiągały. Możemy natomiast po- obserwulemy znaczne tern- socjalistycznego, drogi wprowadzenia
równywać wysokość tempa wzrostu ^ze™śk■ socjalistywnvm^ Tem™ W n2Wej sytua.cji npwych metod pra- 
z ZSRR i krajami demokracji ludo- to dość znaC7nJi‘„ DXPwvXa TT™™ 2y' Sz!reg wskazań towarzysza Sta- ..aw.u ruooczej. jeanaKze 
wej, przy czym należy stwierdzić, że wzrostu wvdTiJiX? a Z okresu, Posiada niezmierną zagadnienie zabezpieczenia zakładów
tempo naszego wzrostu jak dotych- S załoz?ne w P a" d«niosłosc i palącą aktualność na
czas nie przynosi nam ujmy. Oczywi- pująCe dane: wCdłlg Planu *6 letni*’ naSZym obecnym etaPie rozwoju.
scie me powinniśmy przy tym zapo- X ™ £

£a^Sr^d^ Ś^n^up1ea “ - —lanym prze.

“wmys“ s,a“”
cyjnych, kadrowych .które ma już Faktycznie zaś wzrośli q n

Rzecz jasna, że nasze tempo wzro- proc., faktycznie zaś' wzrosła o 10,2 
»tu ujmowane w procentach w sto- proc. Wreszcie w roku 1952 w stosun 
sunku do roku ubiegłego jest niższe ku do roku ubiegłego miała wzrosnąć 
od tak ujmowanego tempa wzrostu o 8,2 proc., zaplanowano zaś na rok 
w Planie 3-letnim. Wynika to z in- bieżący wzrost o 13,8 proc. W re- 
nego charakteru Planu 6-letniego, zultacie o ile według Planu 6-letnie- 
który jest planem rozbudowy prze- go w roku 1952 wydajność pracy w 
mysłu i jego rekonstrukcji .podczas przemyśle socjalistycznym na jedne- 
gdy Plan 3-letni jako główne zada- go zatrudnionego w grupie przemy- 
nie stawiał odbudowę istniejących, słowej miała być o 27,4 proc, wyższa 
ale zdewastowanych i zniszczonych niż w roku 1950, to faktycznie przy 
w czasie wojny zakładów. Jednakże wykonaniu zadań planowych obecne 
przyrost wartości produkcji przemy- go roku będzie ona o 36.6 proc, wyż- , - ---------------
słu socjalistycznego w liczbach ab- sza. Stanowi to niewątpliwie poważ- pracy w zakładach przemysłowych 
solutnych jest znacznie wyższy, niż ne osiągnięcie. b”ł ---------- ------ •
osiągany w planie 3-letnim. “ Tak ~ , Ł- -
więc w roku 1947 przy jwzroście war- FU OSME: Dzięki systematyczne- wsi,

do produkcji 
Plan 6-letni 
1952 jedynie 
stosunku do 
oparciu o o-

śle wielkim i średnim w roku 1949 
za 100, to w roku 1951 wynosiła ona 
już 147.

PO SZÓSTE: W ubiegłym okresie 
zdołaliśmy uruchomić i rozwinąć 
szereg nieznanych dotąd w Polsce 
gałęzi produkcji, mających poważne 
znaczenie dla umocnienia niepodle­
głości i suwerenności kraju i jego o- 
bronności. Rozwinął się w Polsce 
przemysł samochodowy, który pro­
dukuje już w bieżącym roku około 
10.000 samochodów, powstał i rozwi­
ja się, przełamując trudności począt­
kowego okresu, przemysł okrętowy, 
znacznie rozszerzył swą działalność 
przemysł budowy maszyn, produku­
jąc coraz większe ilości tak potrze­
bnych i deficytowych urządzeń dla 
hutnictwa, szereg typów ciężkich o- 
brabiarek, nowe typy maszyn rolni­
czych, traktorów itp. 1

nie osiągały. Możemy natomiast po- po wzrostu

z ZSRR i krajami demokracji ludo-

tempo naszego wzrostu jak dotych­
czas nie przynosi nam ujmy. Oczywi-

siły roboczej może się odbywać tylko 
w drodze zorganizowanej. Musimy 
więc postawić zagadnienie stworze­
nia odpowiedniego organu central­
nego, odpowiedzialnego za ilościowe 
i jakościowe pokrycie zapotrzebowa­
nia na robotników i kierującego orga 
nizacyjnie i politycznie wielkim za­
daniem przerzutu swobodnej siły ro­
boczej ze wsi do pracy poza rolnic­
twem. Musimy werbunek siły robo­
czej przeprowadzać na podstawie 
planu rocznego rozdziału siły robo­
czej, zatwierdzonego przez Radę Mi­
nistrów. Musimy postawić zagadnie­
nie odpowiedzialności resortów za 
zgłoszone przez nie zapotrzebowanie 
i utrącić wszelkie tendencje do roz­
dętych „asekuracyjnych" zapotrze­
bowań. Musimy nauczyć się sporzą­
dzać dokładne terenowe bilanse siły 
roboczej, musimy ustalić twardą za­
sadę odpowiedzialności miejscowych 
Rad Narodowych za sprawność akcji   ,  ____  
werbunkowej na ich terenie. Musimy zakład z tej samej gałęzi produk- 
skończyć z rozpraszaniem wysiłków cji, Szczecińskie Zakłady Nawozów 
werbunkowych i skoncentrować wer- Fosforowych wykonały plan produk- 
bunek przede wszystkim dla potrzeb cji zaledwie w 75,7 proc, chociaż za- 
najbardziej kluczowych zakładów i trudnienie robotników było większe 
najbardziej kluczowych budów. Mu- niż'plan przewidywał i wynosiło 100,7 
simy wreszcie, co jest bodaj naj- proc, planu. W marcu kopalnia Dę- 
ważniejsze, zapewnić dokładne poin- bińsko wykonała 106,4 proc, piana 
formowanie werbowanych pracowni- wydobycia przy osiągnięciu plani­
ków o warunkach, które ich czekają wego zatrudnienia. W tymże marcu 
i możliwościach dalszego awansu, za- kopalnia Zabrze-Wschód wykonała 
pewnie sprawny i w dobrych warun- zaledwie 84 proc, wydobycia, cho- 
kach przejazd do miejsc pracy, spra- ciąż plan zatrudnienia został prze- 
wne i dobre przyjęcie na miejscach kroczony o 0,6 proc. O czym świad- 
pracy nowo przyjętych pracowników czą te przykłady? Świadczą one o 
i stałą, skuteczną nad nimi opiekę, tym, że w bardzo znacznej ilośei 
Musimy z całą stanowczością i kon- wypadków niewykonanie planów 
sekwencją wyciągnąć wnioski z no- produkcyjnych tłumaczy się nie bra- 
wej sytuacji, zastosować nowe me- kiem siły roboczej, a niewłaściwym 
tody pracy i przejść do zorganizowa- jej wykorzystaniem i marnotraw­
nego naboru siły roboczej. Jednakże stwem.

kładowe kryją się w nadmiernej ilo­
ści robotników nie zatrudnionych 
bezpośrednio przy produkcji oraz w 
niedostatecznym zakresie robót nor­
mowanych. Bardzo często nasze za­
kłady próbują tłumaczyć niewyko­
nanie planów produkcyjnych bra­
kiem siły roboczej. Tymczasem ana­
liza pracy wykazuje, że w wielkiej 
ilości wypadków nie w braku siły 
roboczej leży przyczyna, a w niepo­
rządku panującym na zakładzie, w 
złej organizacji pracy, w rozluźnieniu 
dyscypliny i w bumelanctwie, w mar 
notrawstwie siły roboczej i niewła­
ściwym jej wykorzystaniu. Można to 
łatwo udowodnić ’ na wielu, bardzo 
wielu niestety przykładach. Np. To­
ruńskie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych wykonały plan produkcji w 
marcu w 112 procent, chociaż nie 
osiągnęły planowanego zatrudnie­
nia, gdyż ilość robotników wyno­
siła tylko 91,7 procent planu. Inny

Ażeby więc zabezpieczyć zakłady 
w siłę roboczą trzeba w nowej sytu­
acji pracować po nowemu. Trzeba: 
1) od żywiołowego samorzutnego 
przypływu siły roboczej ze wsi 
przejść do zorganizowanego jej wer­
bunku, 2) w pełni wykorzystywać 
rezerwy siły roboczej w mieście i prze 
de wszystkim wszechstronnie poma­
gać i ułatwiać przechodzeniu kobiet 
nie zatrudnionych do pracy, 3) wydać 
bezwzględną walkę marnotrawstwu 
siły roboczej w zakładach i w peł­
nej mierze wykorzystać wewnątrz­
zakładowe rezerwy.

w siłę roboczą nie sprowadza się tyl­
ko do tej sprawy’. Istnieją poważne 
rezerwy siły roboczej również i w 
miastach, przede wszystkim w posta­
ci dużej liczby nie zatrudnionych do­
tąd kobiet Jak wiadomo procent za­
trudnionych kobiet w gospodarce 
poza rolnictwem nie jest u nas jesz­
cze dostateczny, chociaż pewne po­
stępy zostały w tym względzie po­
czynione. Na 1. I. 1952 roku udział 
procentowy kobiet w ogólnej liczbie 
zatrudnionych poza rolnictwem wy­
nosił 30,4 proc., w tym: dla przemy­
słu 29,0 proc, dla budownictwa 10,4 
proc., dla komunikacji i transportu 
13,2 proc. Jak wynika z tych dąnych 
wzrost zatrudnienia kobiet przebiega 
zbyt wolno i jednocześnie nierówno- 

biet dotąd nie zatrudnionych wielki 
pęd do samodzielnej pracy zarobko­
wej i do nabycia kwalifikacji. Przy­
czyna zbyt wolnego wzrostu zatru­
dnienia kobiet leży bardzo często 
w oporze ze strony kierownictwa 
zakładów, w nieufności, będącej wy­
razem burżuazyjnego stosunku do 
kobiety, stosunku żależności i nieu­
znawania w kobiecie równoprawne­
go człowieka. Szczególnie duże opory 
w tej dziedzinie istnieją w budowni­
ctwie, gdzie procent kobiet w stosun 
ku do ogółu zatrudnionych jest bar­
dzo nieznaczny, a może być znacznie 
wyższy. Np. w Opolskim Zjednocze­
niu Budownictwa Mieszkaniowego 
zarząd budowy „Ozimek" zatrudnia 
na budowie 40 proc, kobiet. Jest rze­
czą charakterystyczną, że właśnie ta 
budowa jako wzorowa otrzymała w 
czwartym kwartale 1951 roku i w 
pierwszym kwartale 1952 roku sztan 
dar przechodni. Z konserwatywnymi 
oporami w zakresie zatrudnienia ko­
biet trzeba jak najszybciej skończyć 
i należy uczynić wszystko, ażeby nie 
utrudniać, a maksymalnie ułatwiać 
przechodzenie kobiet do pracy pro­
dukcyjnej. Należy postawić konkre­
tne zadania w dziedzinie wyuczenia 
zawodu oraz podwyższania kwalifi­
kacji zawodowych zatrudnionych ko­
biet. Należy wreszcie umożliwić ko­
bietom przechodzenie do pracy pro­
dukcyjnej przez wprowadzenie kon­
sekwentnej zasady, że przyjmowanie 
do żłobków, przedszkoli oraz świe­
tlic dziecięcych z dożywianiem po­
winno przede wszystkim dotyezve 
dzieci matek pracujących.

----------- Kiedy mówimy o zabezpieczeniu 
pracy w przemyśle, zakładów w salę roboczą, musimy

Zagadnienie siły roboczej
We wspomnianym przemówieniu

„Chodzi przede wszystkim o za­
pewnienie przedsiębiorstwom prze­
mysłowym siły roboczej. Dawniej 
robotnicy zazwyczaj sami szli do 
zakładów przemysłowych, do fa­
bryk — był to więc pewien proces 
samorzutny w tej dziedzinie. Sa- 
morzutność zaś ta wynikała z tego, 
że istniało bezrobocie, istniało roz­
warstwienie na wsi, istniała nędza, 
istniało widmo głodu, które wypę­
dzało ludzi ze wsi do miasta".

(J. Stalin: Zagadnienia Leni- 
nizmu — str. 426).

Jak wiadomo i u nas do niedawna 
proces przechodzenia chłopów ze wsi 

był procesem samorzutnym. Wynikał 
on z faktu istnienia przeludnienia na 

, z dużej ilości tak zwanych

Nechamzacja
miernie chnrinrż ’ w przemówieniu z 23 czerwca 1991biet domdh„TaL - ± * WAr°d... roku- towarzysz Stalin mówił:

tości produkcji przemysłu socjali- ™u wprowadzaniu nowej techniki, „zbędnych" w gospodarce chłop- 
stycznego w porównaniu z rokiem ulepszaniu procesów technologicz- skiej, którzy z chwilą gdy powstała 
1946 o 38,4 proc, przyrost tej war- nycb> wzrostowi wydajności, walce możność zatrudnienia w zakładach 
tości wynosił w cenach niezmiennych Powadzonej o oszczędność surow- przemysłowych, w budownictwie — 
2,7 miliarda złotych, w r. 1952 przy cow> półfabrykatów, energii itd., w transporcie, samorzut 
zaplanowanym przyroście w stosunku okresif ubiegłym zostało osiągnięte cy poza rolnictwem, 
do roku ubiegłego o 22,3 proc, przy­
rost wartości wyniesie w cenach nie­
zmiennych 6,2 miliarda złotych. A 
więc niższy nieomal dwukrotnie w 
procentach wzrost produkcji jest fak 
tycznie więcej niż dwukrotnie wyż­
szy w cyfrach absolutnych.

PO TRZECIE: Dzięki szybkiemu 
rozwojowi przemysłu socjalistyczne­
go już w roku bieżącym wskaźnik 
wzrostu produkcji przemysłu wiel­
kiego i średniego Jeżeli chodzi o war 
tość globalną, przekroczy przeszło 
trzykrotnie poziom przedwojenny, a 
w przeliczeniu na jednego mieszkań 
ca w roku bieżącym osiągamy po­
ziom przeszło czterokrotnie wyższy 
niż w okresie przedwojennym.

PO CZWARTE: W ubiegłym okre­
sie wzrost produkcji przemysłowej 
odbywał się na socjalistycznej pod­
stawie, produkcja przemysłu socjali­
stycznego stała się całkowicie domi­
nująca, a elementy kapitalistyczne w 
przemyśle zostały niemal całkowicie 
wyparte. W roku 1949 udział prze­
mysłu socjalistycznego w ogólnej 
wartości produkcji całego przemysłu 
(liczony w cenach niezmiennych) wy 
nosił 94,5 proc, w roku zaś 1951 wy­
niósł już 99,4 proc.

PO PIĄTE: W okresie ubiegłym 
socjalistyczne uprzemysłowienie kra­
ju odbywało się na zdrowej podsta- 
wie, gdyż wzrost wartości produkcji 
środków produkcji przewyższał 
wzrost wartości produkcji środków 
konsumeji, co stanowi jedyną drogę 
zapewnienia trwałego uprzemysło­
wienia. O ile w roku 1949 udział 
grupy A (środków produkcji) w o- 
gólnej wartości produkcji przemysłu 
wielkiego i średniego wynosił 52,3 
proc., to w roku 1951 wyniósł on już 
54 proc. Jednocześnie miał miejsce 
silny wzrost produkcji przedmiotów 
spożycia. Jeżeli przyjąć wartość pro­
dukcji środków spożycia w przemy-

„Trzeba natychmiast przystąpić 
do mechanizowania najcięższych 
procesów pracy forsując tę sprawę 
całą parą (przemysł leśny, budow­
nictwo, przemysł węglowy, zała­
dunek — wyładunek, transport, 
hutnictwo żelaza itp.) Nie znaczy to 
oczywiście, że trzeba jakoby zarzu­
cić pracę ręczną. Przeciwnie, pra­
ca ręczna długo jeszcze odgrywać 
będzie w produkcji nader poważną 
rolę, ale znaczy to, że mechaniza­
cja procesów pracy jest dla nas siłą 
nową i decydującą, bez której nie­
możliwe jest utrzymanie ani nasze 
go tempa, ani nowej skali produk­
cji".
Jakże ta sprawa przedstawia się u 

nas? Jasnym jest, że i u nas zaga­
dnienie siły roboczej ściśle łączy się 
z zagadnieniem mechanizacji, zwłasz 
cza wszędzie tam, gdzie chodzi o ro­
boty uciążliwe, pracochłonne lub 
wykonywane w warunkach szkodli­
wych dla zdrowia ludzkiego. Żadne 
zasoby ludzkie nie wystarczyłyby na 
zabezpieczenie zaplanowanej przez 
nas skali wzrostu budownictwa i 
produkcji bez szybkiego wzrostu wy 
dajności pracy, który niemożliwy jest 
bez wszechstronnej mechanizacji. 
Trzeba jednak stwierdzić, że wielu 
naszych działaczy gospodarczych od­
nosi się do sprawy mechanizacji bądź 
obojętnie, bądź zgoła z lekceważe­
niem. Wyraża się to wt niewykorzy­
stywaniu możliwości zastosowania 
małej mechanizacji w stosunku do 
istniejących urządzeń przemysło­
wych, w zaniedbaniu projektowania 
i produkcji sprzętu mechanizacyjne- 
go, w częstym jeszcze pro je’ ' iwaniu 
nowych zakładów na bazie starej 
techniki z niedostatecznym stopniem 
mechanizacji i wreszcie w karygo-

nych, wzrostowi wydajności, walce możność zatrudnienia w" zakładach 
, - -row- przemysłowych, w Oudownictwie, w

cow, półfabrykatów, energii itd., w transporcie, samorzutnie szli do pra-
— - —-«z j-——v»»vui, W rezultacie

stosunkowo znaczne obniżenie kosz- wzrastało zatrudnienie w gospodarce 
tow własnych w produkcji przemy- poza rolnictwem i wzrastało na sk ile 
słowej. Jeżeli przyjąć za 100 koszta olbrzymią. Tak więc w roku 1947 
własne produkcji przemysłowej w przyrost zatrudnienia w gospodarce 
zakresie ministerstw przemysłowych poza rolnictwem wyniósł 329 000 w 
w roku 1949, to w roku 1951 koszta stosunku do roku ubiegłego w -oku 
te wynosiły 92,2 proc., a w roku 1952 1948 — 306.000, w r. 1949 -1 52O Ł'’O 
według zadań planowych wynieść w roku 1950 — 490.000, w roku '951 
mai3 Proc. — 497.000 i w roku 1952 — 344 300

Nie ulega więc wątpliwości, że w według przewidywań planu na bie- 
zakresie socjalistycznego uprzemysło żący rok. Razem przyrost zatrudnie- 
wiema kraju bilans ubiegłego okresu nia w gospodarce poza rolnictwem 
jest dodatni, że na drodze uprzemy- w latach 1946 — 1952 wyniesie dwa 
słowiema został zrobiony poważny i pół miliona osób. Zrozumiałym 
krok naprzód, ze wrogowie Polski, jest, że wobec takiego przyrostu za- 
ktorzy kpili z realności planu, jesz- trudnienia w gospodarce poza rol- 
cze raz zostali zawiedzeni i że życie nictwem proce przechodzenia -hło- 
przekreshło twierdzenia małodusz- pów do pracy w przemyśle nie może 
nych ludzi którzy me wierzyli w się już odbywać i nie odbywa się w 
możliwość tego, aby nasz 25 mi- sposób żywiołowy i samorzutny i że 
lionowy naród mógł zdobyć się na ci działacze gospodarczy, którzy cze- 
taki zwarty, jednolity, świadomy i kają na samorzutny przypływ siły 
planowy wysiłek, obliczony na likwi- roboczej bardzo często stają w obli- 
dację wiekowego zacofania w ciągu czu zawiedzionych nadziei i nie zre- 
kilkunastu lat. Nie ulega wątpliwości alizowanych z powodu braku siły 
ze wszelka niewiara w możliwość roboczej planów. Nie znaczy to o- 
wykonama Planu 6-letniego została czywiście, że na naszej wsi nie ma 
pobita przez dotychczasowy, zdecy- jeszcze poważnych rezerw siły robo- 
dowany, zwarty, ofiarny wysiłek poi Czej, która chce, może i powinna 
skich mas pracujących i że klasa ro- przechodzić do plaVv w irzemvsie —w sue roooeza muci™ 
botnicza uznała program naszej par- budownictwie, transporcie, komuni- zawsze pamiętać, że droga do pełne-Prz p.Ud0Wyfi F°4,P°dar- ka.c* itd- Ale proces ten nie mtóe sie go osiągnięci! tego celu W n?e
czej, zawarty w Planie 6-letnim za już odbywać w sposób żywiołowi' i ko w naborze siły roboczej z zew-
daje1 temuraXr!! JZal'ZJl' samorzutny, tak jak to było jeszcze ngtrz, a w pełnym wykorzystaniu dnym marnotrawieńlóTniew^korzy-
zlwodnktwo" ^iahstvczn! w relu ft°s'}.nkow? niedawno. Staramy się siły roboczej posiadanej przez dany st™u istniejącego sprzętu meehani-
reS i tego Dtenu przedtermin!w! lokall?oyac nasze nowe inwestycje zakład pracy. W tej dziedzinie re- zacyjnego. 
realizacji tego planu przedterminowo w miejscach, gdzie jeszcze istnieje zerwy wewnętrzne zakładów sa ol- .
‘ h -u- u największe przeludnienie rolnicze, brzymie. Olbrzymie wyniki może tu dutean ipyvestycymy 1952 r. przewi-

Osiągnięcie tych wyników w okre- Ale nie zawsze jest to możliwe ze dać bezwzględna walka z bumelanc- wyasygnowanie poważnych 
3,c ub‘egtyrn dokonywało się w walce względów transportowych, ze wzglę- twem i pełne zlikwidowanie nieu- dniMvnh urzeczywistnienie w zasa- 
dnnirhfmi 1Crnym11 P°waznymi tru- du na bliskość źródeł surowcowych sprawiedliwionej absencji Olbrzymie dowói w,gaf^ziac.h gospodarki naro- 
dn° >Cn J ZT ą i T- 1 na Potrzep wykorzystania istnie- rezerwy w zakresie siły roboczej ?Pi Xi.Z. m L P>echanizacji- N.

trudności jących budynków i powierzchni. Z mogą być wykorzystane i uruchomio .uchyyaIono 19 planów
lob- -o™™—Lm.nu  .g względu bardzo często wy korzy- ne poprzez pełne wykorzystanie linia d>a Po^czegól-
tak wielką zamierzonych skalę prze- stanie rezerw siły roboczej na wsi Pracy, przez odpowiednie przygoto- -h \ ministerstw. Jest to oczywi- 
obruzen, jakie my dokonywujemy. W może się odbywać tylko w' drodze wanie pracy dla każdego stanowiska p?czątek . Trzeba, ażeby
roku 195- trudności, na jakie napo- przerzutów i zmiany miejsca żarnie- roboczego, zmniejszenie postojów wszechstron-
tyka rozwoj przemysłu socjalistycz- szkania. skuteczne prowadzenie planowo —’ mecbanizacji znalazły się w cen­
nego w’ wykonaniu wielkich zadań, w tych warunkach jest rzeczą ja ’npobiegawczych remo jw itd całe!.naszej Partii, wszy-
które stoją przed mm, są większe sną, że skuteczny przypływ nowej Olbrzymie rezerwy wewnątrz-za- sSczyclT^slS’Sij

My

W tych warunkach jest rzeczą ja
skuteczne prowadzenie planowo 
zapobiegawczych remo jw itd.



w obecnym okresie
logów, wszystkich racjonalizatorów i 
przodowników pracy, całej naszej kia 
sy robotniczej. Trzeba pobudzić ini­
cjatywę w zakresie mechanizacji, 
trzeba szybko urzeczywistniać wszy­
stkie słuszne projekty w tym zakre­
sie, trzeba w nowej sytuacji praco­
wać po nowemu i pami°tać, że bez 
forsowania mechanizacji niemożliwe 
jest urzeczywistnienie naszych wiel­
kich zadań.
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O umocnienie spójni między miastem i wsią 
budownictwa socjalistycznego

jesteśmy obowiązani zapłonić mu 
te warunki..."

(J Stalin — Zagadnienia Leni- 
nizmu — str. 431)

Te słowa towarzysza Stalina moż­
na w całej pełni odnieść do naszej 
obecnej sytuacji. Zrobiliśmy bardzo 
wiele w dziedzinie poprawienia wa­
runków życia robotników, ale musi­
my sobie powiedzieć, że klasa robot­
nicza oczekuje od nas stałej i nie­
przerwanej troski o jej warunki ma­
terialne i kulturalne, naszym zaś obo 
wiązkiem jest czynić wszystko, aby

techników, konstruktorów i techno- sze posiada kwalifikacje dostateczne 
do zawodu wykonywanego. Zagad­
nienia szkolenia bez oderwania od 
pracy, wyuczenia zawodu i podnie­
sienia kwalifikacji stają się więc w 
stosunku do młodzieży zagadnienia­
mi szczególnie palącymi i ważnymi. 
Trzeba, żebyśmy to wszyscy dokład­
nie zrozumieli, trzeba w nowej sy­
tuacji pracować po nowemu. Trzeba 
pamiętać, że chodzi nam nie tylko o 
siłę roboczą, lecz o siłę roboczą wy­
kwalifikowaną. Trzeba więc aby za­
gadnienia masowego szkolenia, wy­
uczenia zawodu i podniesienia kwa­
lifikacji, zarówno w stosunku do sta­
rych robotników jak i do nowych,

Szkolenie kadr
I zagadnienie młodzieży

Zapewnienie siły roboczej dla za- zarówno w stosunku do dorosłych 
kładów nie sprowadza się tylko do jak i do młodzieży, stanęły jako za- 
zatrudnienia nowych i siłą rzeczy gadnienia centralne, 
niewykwalifikowanych robotników.
Przemysł nasz rozwija się nie tylko Piana i 7anartllipnia hvtnwp
ilościowo, ale rozwija się i jakościo- r’*w 1 ‘■S*""'*"1*
wo. Powstają nowe gałęzie produk- w przemówieniu, na które się po- 
cji, rozszerza się zakres produkcji wołuję, towarzysz Stalin mówił: 
skomplikowanych przyrządów i urzą­
dzeń, wymagających wyjątkowych 
kwalifikacji, dokładności i precyzji 
w pracy. Coraz więcej mamy w na- 
szej gospodarce nowej techniki, wy­
magającej dokładnej, i kwalifikowa­
nej obsługi. Wszystko to wymaganie 
zapewnienia w ogóle siły roboczej, a 
zapewnienia siły roboczej kwalifiko­
wanej, kulturalnej, mogącej skutecz­
nie posługiwać się nową techniką 
i umiejącej brać od tej techniki 
wszystko, co ona dać może. Wiemy, 
że do gospodarki poza rolnictwem 
w ciągu ostatnich lat napłynęło mi­
liony ludzi, którzy dotychczas nie 
pracowali i dotychczas kwalifika­
cji nie posiadali. Sprawa wyszkole­
nia tych ludzi w tej sytuacji staje 
się sprawą decydującą o możliwości 
dalszego rozwoju naszej gospodarki 
i przemysłu w szczególności.

Tymczasem w bardzo jeszcze po­
ważnym zakresie metody szkolenia 
wewnątrz-zakładowego mają u nas 
charakter chałupniczy, charakter 
który w wielu wypadkach przypomi­
na stare, kapitalistyczne porządki, 
kiedy to ludzi nie szkolono i nie 
uczono, a trzymano latami na pod­
rzędnych stanowiskach, chroniono 
przed nimi tajemnice zawodu i 1 
wobec nadmiaru siły roboczej i cią- : 
głego kryzysu produkcyjnego nie 1 
śpieszono się, bo .nie.byłę się po co i 
śpieszyć z nadaniomodpowied- 1 
nich kwalifikacji i wysunięciem na ] 
kwalifikowaną pracę. Pewne poważ­
niejsze zmiany na lepsze w tym za­
kresie zachodzą dopiero ostatnio. W 
roku 1952 w planie szkolenia wew­
nątrz-zakładowego bez oderwania od 
pracy, metodą szkolenia indywidu­
alnego i brygadowego przewidziano 
wyuczenie zawodu oraz podniesienie 
kwalifikacji 344.600 robotników. Jest 
to oczywiście wyraźnie za mało, ale 
nie tylko o braki ilościowe chodzi, 
chodzi również o bardzo poważne 
braki jakościowe. Bardzo często 
szkolenie wewnątrz-zakładowe od­
bywa się bez programu względnie 
oparte jest na prowizorycznych pro­
gramach. Brak jest zasadniczego wa­
runku dla prawidłowego przebiegu 
szkolenia, ą mianowicie opracowania 
dla poszczególnych gałęzi gospodarki 
taryfikatorów kwalifikacyjnych za­
wierających charakterystyki posz­
czególnych zawodów i kategorii w 
zawodzie, bez czego niemożliwe jest 
sprawdzenie naprawdę rzetelnie na­
bytych przez, przeszkolonego umie­
jętności i kwalifikacji i odpowiednie 
zaszeregowanie go.

Zagadnienie szkolenia i podnosze­
nia kwalifikacji nabiera szczególne­
go znaczenia w stosunku do młodzie­
ży. Coraz szerszym nurtem wpływa 
młodzież do gospodarki narodowej 
do przemysłu. Już na początku 
1951 r. w przemyśle na 1000 zatrud­
nionych przypadało 265 z młodzieży 
i rzecz jasna udział młodzieży z każ­
dym rokiem będzie się powiększać. 
Nasze nowe zakłady przemysłowe 
posiadają załogi w większości mło­
dzieżowe, tak np. w Fabryce Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu mło­
dzież stanowi ok. 70 proc, załogi, w 
Fabryce Samochodów Ciężarowych 
w Lublinie 65 proc, załogi, w Piotr­
kowskim Kombinacie Bawełnianym 
młodzież stanowi ok. 55 proc, załogi, 
przy budowie Nowej Huty pracuje 
młodzieży ok. 70 proc. Znaczna część 
tej młodzieży osiąga dobre wyniki 
produkcyjne. Wielu młodych robot­
ników z honorem nosi miano przo­
downików pracy. Wśród młodzieży 
z powodzeniem rozwijają sir nowe 
metody pracy, w przemyśle metalo­
wym młodzież zaczyna szeroko sto­
sować metody Żandarowej, system 
oszczędzania Korabielnikowej znaj­
duje najgorętszych zwolenników wła­
śnie wśród młodzieży Z szybkim 
wzrostem młodzieży pod względem 
produkcyjnym i moralno-pclitycz- 
nym związanych jest wiele naszych 
nadziei, ale trzeba ten wzrost ułat­
wiać > organizować. Oczywiście tylko 

< cześć młodzieży przeszła przez szkoły 
gawodowe i nawet ta część nie zaw-

płac w trzeciej i czwartej kategorii, 
a więc w kategorii odnoszącej się do 
płac robotników nowowstępujących 
(przyuczonych), w związku z czym 
robotnicy na początku otrzymują 
prawie równy co do wysokości zaro­
bek przy różnych warunkach pracy, 
co powoduje odpływ robotników z 
przemysłów o ciężkich warunkach 
pracy do przemysłów o lżejszych wa­
runkach pracy. Pokutują u nas jesz­
cze przesądy, że słuszna rozpiętość 
płac jest jakoby „niedemokratycz­
na", a tzw. zrównywanie płac jest ------- . . . - - . . ,
jakoby demokratyczne. Pokutują u nie zawieść jej oczekiwań, jej ufno- 
nas jeszcze drobnomieszczańskie po- ści.
glądy, że płaca powinna być zrówna- Bardzo wielu działaczy gospodar­
na niezależnie od tego, czy praca jest czych, partyjnych i związkowych ma 
ciężka czy lekka, niezależnie od tego, często skłonność sprowadzać to za- 
czy jest kwalifikowana czy niewy- gadnienie do tzw. trudności obiek- 
kwalifikowana. Są jeszcze u nas lu- tywnych, pomijając zupełnie fakt, 
dzie, którzy uważają, że można to- że nawet przy rzeczywistych trudno- 
lerować stan, kiedy różnica między ściach, wynikających z konieczności 
płacą robotnika wykwalifikowanego mobilizacji olbrzymich środków na 
i niewykwalifikowanego jest nie- nasze potrz .-by ogólnopaństwowe, nie 
znaczna albo stan, gdy płaca inży- wolno nam zapominać o obowiąz- ZSRR, 
niera nie tylko nie jest poważnie kaeh stałej tro^d o polepszanie wa- w naszym przemyśle maszynowym 
wyższa od płacy robotnika wykwali- runków życiowych mas pracujących, również mamy do czynienia z wie-
fikowanego, ale czasem jest nawet przy wytrwałych staraniach i nie- loma faktami świadczącymi o ni-
od niej niższa. Oczywiście, są to po- ustannej trosce o te sprawy położę- skim wykorzystaniu istniejących o- 
glądy fałszywe, antyleninowskie, nje materialne klasy robotniczej mi- brabiarek. Z wielu zakładów prze- 

 . sprzeczne z zasadą określania płacy m0 trudności może i powinno się po- mysłu budowy maszyn odzywają się
siębiorstwie mniej więcej stałym... roboczej w ustroju socjalistycznym lepszać. głośne wołania o powiększenie Przy~

1------ 7 7 *' 7 7*'x Weżmy dla przykładu sprawę mie- działów obrabiarek, tymczasem istnie
robotników w przedsiębiorstwach przed sobą zadanie stopniowego, me- Budujemy ich, jak wiadomo, jący park maszynowy jest słabo wy- 
jest u nas mniej więcej stały? Nie, todycznego rewidowania systemu bardzo wiele. Ale czy te mieszkania korzystany, o i .ym świadczy niski 
tego niestety powiedzieć nie moż- płac w kierunku wyższego wynagra- są dobrze j w}aściwie rozdzielane i współczynnik zmianowości w prze- 
na. Przeciwnie mamy wciąż jesz- dzania wysokich kwalifikacji i wy- wykorzystywane, czv otoczone są na myślę budowy maszyn. Współczyn- 
cze w przedsiębiorstwach tzw. sokiej wydajności wszędzie tam, lezytą troską o czystość w dzielni- njk ten wynosił w pierwszym kwąr- 
płynność siły roboczej... gdzie jest on jeszcze nacechowany cach osiedlach i hotelach robotni- tale b. roku średnio zaledwie 1,24.

Dawniej w okresie odbudowy „urawniłowkę , wszędzie tam, gdzie cjych czy zapewnione mają wszy- z powodu małego współczynnika 
przemysłu, gdy nasze urządzenia powoduje on płynność siły roboczej, gtkie niezbędne warunki kulturalne- planowości i niedostatecznej Obsa- 
techniczne nie były skomplikowa- prawdziwą plagę produkcji. higienicznego ; zdrowotnego w av mają miejsce tak karygodne fak-
ne, a rozmiary produkcji były me- W jakim kierunku powinny pojsc nich . . istnieje właściwa o- . jak postoje młotów w hucie „Bail 
wielkie — można było jakoś „tole- te zmiany w naszym systemie płac a nad dzieckiem, odpowiednie don" i hucie „Batory" przy jedno- 
rować*' tzw. płynność sity robo- Mówi o tym towarzysz Stalin: urządzenia socjalne itp. Bardzo czę- czesnym istniejącym w kraju znacz-
czej. Teraz — co innego. Teraz sy- „W każdej gałęzi przemysłu, w K deficycie odkówek.
tuacja zmieniła się gruntownie... kazdyin przedsiębiorstwie, w kaz- w mieszkaniach ’w naszym przemyśle bawełnia-

silu rivm oddziale fabrvcznvm istnie- w uomjiu h j 

„Vietbowams robotników nie 
oznacza jeszcze, że zrobione zostało 
wszystko; aby zapewnić naszym 
przedsiębiorstwom siłę roboczą 
trzeba koniecznie dopiąć tego, aby 
związać robotników z fabryką i 
uczynić zespół robotników w przed

Czy można powiedzieć, 'że zespół według pracy. Musimy postawić 
i—.. . '
jest u nas mniej więcej stały? Nie, todycznego

cji istniejących mocy. Można na to 
przytoczyć wiele przykładów.
. Jak wiadomo, nasz przemysł hut­
niczy nie w pełni wykonał plan w 
roku 1951 i nie wykonał również 
planu w pierwszym kwartale bieżą­
cego roku. W czym leży przyczyna 
tego zjawiska? Leży ona w niewy­
korzystaniu istniejącej zdolności pro­
dukcyjnej naszego przemysłu. Nasze 
hutnictwo w porównaniu z hutni­
ctwem ZSRR otrzymuje zaledwie 60 
proc, surówki z tej samej objętości 
wielkich pieców i znacznie mniej 
niż w ZSRR stali z tej samej po­
wierzchni trzonów pieców martenów 
skich. Rzecz jasna, że hutnictwo 
w ZSRR jest hutnictwem bez porów 
nania bardziej nowoczesnym niż na­
sze hutnictwo, ale jest rzeczą stwier­
dzoną, że wskaźniki naszych agrega­
tów są znacznie gorsze również od 
wskaźników uzyskiwanych na po­
dobnych pod względem budowy i 
wyposażenia starych jednostkach w

systemu bardzo wiele. Ale czy te mieszkania korzystany, o i ym świadczy niski

dym oddziale fabrycznym istnie- . .. . . .  . „
ją przodujące grupy robotników nynł
mniej lub bardziej wykwali­
fikowanych, których przede wszy- 
skim i nade wszystko trzeba usta­
bilizować w produkcji, jeżeli rze- —f~ - —7—77------- •—r ” • --- - „czywiście chcemy zapewnić przed- sękania służbowe -ą ważnym czynni powiększyć zdolność produkcyjną o 
siębiorstwu stały zespół robotni- kiem stabilizacji załogi i są dla niej około 25 proc. . .
ków. Te przodujące grupy robotni- i tylko dla niej przeznaczone. Ze stanem rzeczy, gdy istniejące
ków tworzą podstawowe ogniwo Weżmy hotele robotnicze i Domy moce produkcyjne są nie wykorzy- 
produkcji". Młodego Robotnika. Państwo prze- stywane należy skonczyc. Należy

(J. Stalin: Zagadnienia Leni- znacza wielkie sumy na ich zbu- postawić sobie za zadanie najpełniej 
nizmu — str. 430).  dpwąnięj urządzenie. .W,,końcu 1951 sze mężHWĆ, wykorzystanie istnieją- .

Musimy więc tak przeprowadzać roku’było już w tych instytucjach =ych mocy produkcyjnych. W tym ce 
zmiany w płacach, aby przede wszy- ponad 169.000 miejsc. Ale jakże czę- " n r"u '
stkim znieść szkodliwe zrównywanie sto, mimo pewnej poprawy, którą 
tam, gdzie ono jeszcze istnieje w sto- ostatnio osiągnięto, 
sunku do tych przodujących grup niestety panuje w hotelach robot- 
robotników, decydujących dla pro- niczych brud, nieład, niechlujstwo, 
dukcji każdego zakładu. Weżmy sprawę zaopatrzenia robot-

Rzecz jasna, że możemy pracę w niczego, szczególnie ważną w obec- 
kierunku likwidacji szkodliwego nym okresie zaistniałych trudności, 
zrównywania płac przeprowadzać tyl Państwo dało do ręki działaczom go- 
ko stopniowo w miarę dokładnego zba spodarczym poważny instrument w 
dania sytuacji w każdej gałęzi pro- postaci Oddziałów Zaopatrzenia Ro- 
dukcji, gruntownego przestudiowa- botniczego. Jednakże te oddziały po- 
nia zagadnienia i powstawania moż- wstają bardzo wolno, a jeżeli po- 

laiszvuuei orze- liwości finansowych. Poważne kroki wstają, to rozwijają się jednostron- 
orzezwvcieżaniu w tym kierunku zrobiliśmy już w nie, nje tworzy się odpowiedniej ba- 

- - • 1952 r., dalsze będą przez nas robio- zy hodowlanej i warzywniczej, nie
ne w r. 1953. Ale prace te musimy rozwija się sieci punktów usługo- 
przeprowadzać ciągle, nieustępliwie wych, napraw obuwia, odzieży itd. 
i metodycznie, pamiętając o tym, że z czeg0 wynikają te wszystkie ujem

siuuwwjvi, 1 -- łV«i, jak to zostało udowodnione
mieszkują ludzie nie mający nic n podstawie wszechstronnej i auto- 
wspólnego z produkcją. Jasnym jest, rytatywnej ekspertyzy, można przez 
że z tym stanem rzeczy trzeba skoń- rekonstru cję posiadanego parku ma 
czyć i ustalić twardą zasadę, że mie- szynowego bez nowych inwestycji

lu należy szczegółowo i do końca o- 
pracować wszędzie tam, gdzie to nie 
jest zrobione, technologię produkcyj­
ną i rygorystycznie jej przestrze­
gać. Należy na właściwym po­
ziomie postawić gospodarkę remon­
tową i uważać za niedopuszczalne 
nieusprawiedliwione wypadanie z 
procesu produkcyjnego poszczegól­
nych agregatów maszyn i urządzeń. 
Należy stale i systematycznie mo­
dernizować i rekonstruować istnie­
jące urządzenia. Należy stale wal­
czyć o podniesienie współczynnika 
zmianowości, zwłaszcza tam, gdzie 
istnieje sytuacja deficytów w gospo­
darce narodowej. Należy przestrze­
gać, aby drugie i trzecie zmiany by­
ły właściwie obsadzone pod wzglę­
dem kierownictwa i personelu inży­
nieryjno-technicznego tak, aby pro­
dukcja na tych zmianach nie była,

wciąż jeszcze

...„tolerować" teraz płynność siły 
roboczej — znaczy to doprowadzić 
do rozkładu naszego przemysłu, 
uniemożliwić wykonanie planów 
produkcyjnych, podważyć możli­
wość jpolepszenia jakości produk­
cji"... 
Czy te wskazania towarzysza Sta­

lina z roku 1931 są aktualne dla na­
szej obecnej sytuacji? Oczywiście, że 
tak. Czy istnieje u nas duża płynność 
siły roboczej, która stała się plagą 
produkcji i . dezorganizuje • nasze, 
przedsiębiorstwa? Oczywiście, że 
tak. Tak np. ruch robotników w ro­
ku 1951 w całym prawie przemyśle 
wskazywał na dużą płynność siły 
roboczej. W przemyśle węglowym 
procent zwolnionych ». stosunku do 
zatrudnionych wyniósł 43,2 proc., w 
przemyśle budowy maszyn ciężkich 
39,0 proc., w przemyśle taboru kole­
jowego 32,2 proc., w przemyśle kwa­
su siarkowego i nawozów fosforo­
wych aż 66,1 proc.

Istnieje więc u nas i to w wyso­
kim stopniu płynność siły roboczej 
i musimy ją jak najszybciej prze­
zwyciężyć. Przy i . 
płynności siły roboczej trzeba stoso­
wać wskazówki towarzysza Stalina.

Towarzysz Stalin mówi:
„W czym tkwi przyczyna płyn- w nowej sytuacji nie można praco- „e"fakty? Z braku nieustannej tro-

ności siły roboczej? W niewłaści- wać po staremu, że W nowej rytuacji 0 robotnika, z bezdusznego sto-
wej organizacji płac, w niewłaści- nie można „tolerować płynności si- sun^u <jo ludzi, z nawskroś zgniłego .
wym systemie taryfowym, „w le- ły roboczej i zwlekać z likwidacją przekonania że sprawy te nie tyczą jak to często ma miejsce, znacznie
wackiej" polityce zrównywania drobnomieszczańskiego „zrównywa- ^ntoistracji gospodarczej, że wy- niższa od produkcji na pierwszej 
płac. W szeregu naszych -rzedsię- nia“ tam, gdzie ono jeszcze istnieje 3tarczy dbać 0 maszyny, a można nie zmirfhie. Jeżeli będziemy metodycz- 
biorstw stawki taryfowe są ustało- Dla ustabilizowania robotników w J - - - ----------- ---- ■>—••- ------*-
ne w ten sposób, że prawie zanika przedsiębiorstwie potrzebna jest tak irŁeua usuu x;vvn,wav * ______  c
różnica między pracą wykwalifi- ze stała troska o dalsze polepszanie najrychlej ten stosunek, trzeba wykorzystania istniejących 
kowaną a pracą niewykwalifiko- mKwkanin- j j y .... —i—1_ —-------- --- .
waną, między pracą ciężką a pra­
cą lekką... Zrównanie płac prowa­
dzi do tego, że robotnik wykwali­
fikowany zmuszony jest przecho­
dzić z fabryki do fabryki, aby zna­
leźć wreszcie taką fabrykę, gdzie 
umieją należycie ocenić pracę wy­
kwalifikowaną... Aby usunąć to 
zło, trzeba stworzyć taki system 
taryf, który by uwzględniał różni­
cę między pracą wykwalifikowa­
ną a pracą niewykwalifikowaną, 
między pracą ciężką a pracą lek­
ką".

(J. Stalin: Zagadnienia Leni- 
nizmu — str. 429)

Czy to zło, o którym mówi towa­
rzysz Stalin, istnieje u nas? Teore­
tycznie, a raczej w słowach, wszyscy 
są u nas przeciwko tzw. „urawniłow- 
ce“, przeciwko niesłusznemu zrówny 
waniu płac. Praktycznie jednak na 
wielu jeszcze odcinkach takie zrównv 
wanie niestety istnieje! Jeżeli chodzi 
o tzw. rozpiętość w tabelach płac 
(tzn. o stosunek między kategorią 
najniższą a najwyższą) to w ciągu 
ostatnich lat zrobiliśmy 'ewne po­
stępy w kierunku likwidacji tzw. 
zrównywania. Tak np. w hutnictwie 
rozpiętość w 1949 roku wynosiła 1 
do 2,20, a w 1950 roku wynosi już 
1 do 2,93. W węglu w 1949 r. rozpię­
tość wynosiła 1 do 2,13, a w 1952 r. 
1 do 3,06 — ale w szeregu gałęzi 
przemysłu rozpiętość pozostała na 
małym poziomie 1949 r. Poza tym 
obserwujemy niesłuszne zrównanie

dbać ó ludzi. . nie wypełniać te zadania, to niewąt-
Trzeba ostro zwalczać i zmienić pliwie znacznie podniesiemy stopień 

lan. naj.juuci IT-„ __ „-i—1_ ill UlOCy
zaopatrzenia, warunków mieszkamo-  wić warunki życia robotników produkcyjnych, co razem z produk-
wych i ogólnych warunków bytu ro- r ^zejawłać 0 to stałą troskę, nie cją nowych potężnych zakładów
botników. szczędzić w tym kierunku starań i przemysłowych zapewni nam wypeł-

Towarzysz Stalin mówił o tej spra- wysiłków — takie jest zadanie, nienie wielkich zadań Planu 6-Iet-
wie w roku 1931 w następujący spo- Istnieją ku temu wszystkie warunki, niego,
sób: jeżeli nasi działacze partyjni, związ-

„Nie można zaprzeczyć, że w kowi i gospodarczy, jeżeli terenowe
dziedzinie budownictwa mieszka- rady narodowe wezmą się do tej
niowego i zaopatrzenia robotników sprawy z pełną energią, rozumiejąc,
zrobiono w ciągu ostatnich lat nie- że taki jest kategoryczny nakaz par-

' ’ tii- ’’ ' ■ •*
Ouł.Afliu* wuLnriuetuiuttiiio darki narodowej jednym z najważ- 

WfaSCIWC WyKOltjSljWalllB niejszych zagadnień, które domagają 
mnrv nrodukevinveh si^ nowego ukształtowania i rozwią- iiiuuy piuuunuyjiiy zania, stają się zagadnienia zaopa-

Jedną z poważnych przeszkód na trzenia przemysłowego. Jest to zu- 
drodze rozwoju naszego przemysłu pełnie zrozumiałe w sytuacji, w któ-

Zagadnienia 
zaopatrzenia w przemyśle

Na obecnym etapie rozwoju nasze 
go przemysłu i całości naszej gospo-mało. Ale to co zrobiono, jest ab­

solutnie niewystarczające^ aby za­
spokoić szybko rosnące potrzeby 
robotników. Nie można powoływać 
się na to, że dawniej mieszkań by­
ło mniej niż teraz i że wobec tego 
można zadowolić się osiągniętymi------- --------- --------------  .
wynikami. Nie można również po- jest niewłaściwe i niepełne wykorzy- rej znajduje się nasz kraj. Jak wia- 
woływać się na to, że dawniej za- stanie istniejących mocy produkcyj- domo nie produkujemy, albo nie 
opatrzenie robotników było bez po nych. Rzecz jasna, że po to, aby produkujemy jeszcze w dostatecznej 
równania gorsze niż teraz i że osiągnąć zadania Planu 6-letniego ilości szeregu surowców jak np. nie­
można wobec tego zadowolić się musimy wybudować i wybudujemy tale kolorowe, kauczuk. Nie posia- 
istniejącym stanem rzeczy. Jedynie wiele nowych potężnych zakładów damy własnej bazy surowcowej dla 
ludzie zgnili i nawskroś przenik- przemysłowych, ale nie znaczy to naszego przemysłu bawełnianego . 1 
nięci stęchlizną mogą się pocieszać bynajmniej, że istniejące w naszym wełnianego. Produkcja krajowa nie 
powoływaniem się na przeszłość, przemyśle moce produkcyjne nie po- w pełni pokrywa nasze zapotrzebo- 
Trzeba brać za punkt wyjścia nie winny być jak najpełniej i jak wanie na skórę. Rozwój przemysłu 
przeszłość, lecz wzrastające potrze najracjonalniej wykorzystane. Tym budowy maszyn i przemysłów precy 
by robotników w teraźniejszości czasem wielu nas- h działaczy go- zyjnych wymaga wielkiej ilości stali 
Trzeba zrozumieć, że warunki ży- spodarczych nie dba o właściwe wy- szlachetnych, których produkcja u 
ciowe robotników zmieniły się u korzystanie istniejących mocy pro- nas jest jeszcze ograniczona, zarów- 
nas gruntownie. dukcyjnych. nie dąży do podniesie- no pod względem ilości, jak i pod

Obecnie robotnik — to nie to, nia ich sprawności, nie przeprowa- względem
co dawniej. Robotnik dzisiejszy, dza niezbędnych rekonstrukcji i mo- tu.
nasz robotnik radziecki chce żyć dernizacji. dopuszcza do tego, by Rozwój , 
mając zaspokojone'wszystkie swo- wiele urządzeń i agregatów stawa- kiej ilości maszyn i urządzeń, któ- 
je potrzeby materialne i kultural- ło się niezdatnymi, nie podnosi po- rych produkcja i import są nie zaw- 
ne... Ma on do tego prawo i my ziomu technicznego przy eksploata- sze dostateczne. Rozwój budowni-

różnorodności asortymen-

przemysłu wymaga wiel-
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O umocnienie spójni między miastem i wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego

ctwa, na olbrzymią i nieznaną dotąd 
skalę wymaga wielkiej ilości cegły 
cementu, konstrukcji metalowych, 
kabli, maszyn, rozjazdów itd.

Jakie wnioski nasuwa ta sytua­
cja? Nasuwa ona wniosek, że zagad­
nienie zaopatrzenia stało się u nas 
centralnym zagadnieniem, od któ­
rego właściwego rozwiązania zależy 
w niemałym stopniu dalszy nasz roz­
wój. Tymczasem zaopatrzenie i gospo­
darka materiałowa postawione są u 
nas dotychczas na niskim, chałupni­
czym poziomie i szereg spraw rozwią­
zywanych jest bez generalnej perspe 
ktywy, od wypadku do wypadku, 
metodą tak zwanego łatania dziur, 
która w rezultacie orowadzi do tego, 
że dziura załatana w jednym mi> 
sou wyłazi w całej okazałości w 
drugim. Jest faktem, że w bieżącym 
roku mamy szereg niepomyślnych 
objawów w zakresie zaopatrzenia. 
Mamy fakty nadmiernego rozchodo­
wania materiałów i surowców, jak 
np. nadmierny i nieusprawiedliwio­
ny rozchód węgla w całym przemy­
śle, koksu w hutnictwie itd. Mamy 
fakty postojów na budowach, niewy­
korzystania mocy produkcyjnej i nie 
rytmicznej pracy zakładów z powo­
du braku zaopatrzenia. Jest np. rze­
czą niewątpliwą, że nasz przemysł 
samochodowy już w tym roku mógł 
by dać znacznie więcej maszyn, gdy­
by dysponował należycie postawio­
nym zaopatrzeniem. Dla gruntow- 
niejszego niż dotąd zorganizowania 
sprawy zaopatrzenia w materiały 
powołany został uchwałą Rządu 
Centralny Urząd Gospodarki Mate­
riałowej. Urząd ten przy właściwej 
pracy i obsadzie winien stać się 
kierowniczym ogniwem pionu zao­
patrzenia całej naszej gospodarki. 
Chodzi o pracę nie dorywczą, nie 
przypadkową, a o działalność z więk 
szą perspektywą i z pełnym uwzględ 
nieniem trudności obecnego okresu. 
Musimy tak postawić sprawę zao­
patrzenia, aby jak najszybciej zo­
stały opracowane tam, gdzie one 
jeszcze nie istnieją, oszczędne i ra­
cjonalne normy zużycia, aby rozwi­
nąć inicjatywę zamiany materiałów 
deficytowych materiałami istnieją­
cymi w dostatecznej ilości, aby prze­
prowadzać nieustanną kontrolę zu­
życia materiałów i kształtowania się 
zapasów, aby nie dopuszczać do fak­
tów postojów z powodu braku za­
pasów zapewniających ciągłość pro­
dukcji i z drugiej strony zwalczać 
wszelkie nadmierne zapasy niepo­
trzebne dla zapewnienia ciągłości 
pracy danego zakładu a pozbawiają­
ce inne zakłady niezbędnych im ma­
teriałów. Chodzi o stworzenie rea­
listycznego, uwzględniającego wszy­
stkie trudności i braki planu zao­
patrzenia i o elastyczne, w najlep­
szym tego słowa znaczeniu opera­
tywne wykonywanie i kontrolowa­
nie tego planu.

Jeżeli nasza partia i wszystkie na­
sze organizacje państwowe skoncen­
trują na zagadnieniu zaopatrzenia 
materiałowego swoją uwagę i wysił­
ki, to potrafimy usunąć jedną z po­
ważnych przeszkód na drodze nasze­
go rozwoju.

0 zagadnieniach 
kierownictwa przemysłem

W nowej sytuacji po nowemu rów 
nieś stają zagadnienia kierownictwa 
przemysłem. Był czas, kiedy nasze 
kadry inżynieryjno-techniczne skła­
dały się niemal wyłącznie z tzw. sta 
rej inteligencji technicznej, z której 
wielu nieufnie odnosiło się do no­
wej rzeczywistości, wielu nie rozu­
miało nowych zagadnień i proble­
mów, a pewna część szkodziła roz­
wojowi naszej gospodarki. Teraz 
sprawa coraz wyraźniej zaczyna się

zmieniać. Zadania postawione na 
Kongresie Zjednoczeniowym naszej 
partii, — aby klasa robotnicza zgod­
nie ze wskazaniami towarzysza Stali-
nh stworzyła sobie swoją własną inte 
ligencję produkcyjno-techniczną wy­
chowaną na jej najlepszych trady­
cjach i oddaną bezgranicznie spra­
wie budownictwa socjalistycznego w 
coraz większym stopniu zaczynają być 
realizowane. Dzięki wysiłkowi Pań­
stwa Ludowego możność otrzymania 
wykształcenia technicznego została 
szeroko otwarta dla ludzi z klasy 
robotniczej, pracującego chłopstwa i 
inteligencji pracującej. Dziesiątki ty 
sięcy inżynierów i techników wycho­
wanych w naszych uczelniach zasili­
ło już nasze zakłady. W bieżącym 
tylko roku na podstawie ustawy o 
planowym rozdziale absolwentów 
sam przemysł otrzymuje blisko 20 
tysięcy nowych inżynierów i techni­
ków, nie licząc tych, którzy zostali 
skierowani do pracy w pierwszym 
kwartale 1952 roku, a byli objęci 
planem rozdziału 1951 roku.

Jest to niewątpliwie bardzo poważ 
ny zastrzyk nowych sił, który przy 
właściwym wykorzystaniu może dać 
bardzo poważne wyniki w pracy 
przemysłu. W tym celu należy roz­
toczyć opiekę nad wykorzystaniem 
nowych kadr inżynieryjno-technicz­
nych, ułatwić i zorganizować im zdo­
bycie doświadczenia, wszechstronnie 
przyśpieszyć ich proces dojrzewania 
jako techników ,kierowników i orga­
nizatorów. Z drugiej strony jest rze­
czą niewątpliwą, że w ciągu ubiegłe­
go okresu w naszych zakładach prze 
myślowych wyrosła i zahartowała 
się w walce o plan nowa kadra, re­
krutująca się z wykwalifikowanych 
robotników, przodowników, racjona­
lizatorów. Wielu z tych ludzi zdoby­
ło nie tylko praktyczne doświadcze­
nie, ale i teoretyczne wykształcenie. 
Wreszcie jest niewątpliwym faktem, 
że wśród starej inteligencji technicz­
nej rozwija się nadal i pogłębia sze­
reg pozytywnych procesów. Przewa­
żająca większość tej inteligencji, któ 
ra od początku zachowywała się lo­
jalnie w stosunku do Państwa Ludo­
wego ale nie rozumiała jeszcze czę­
stokroć nowej rzeczywistości, no­
wych problemów, nowych zadań, no­
wych metod pracy — teraz osiągnęła 
na tym polu wielkie postępy i sprzę­
gła się w większym stopniu i bar­
dziej świadomie niż dotychczas z 
władzą ludow7ą i socjalistycznym prze 
mysłem. W ciągu ubiegłego okresu 
nastąpił pewien odsiewy pewien jak­
by naturalny dobór wśród całej in­
teligencji technicznej. Wielu szkod­
ników zostało wyeliminowanych, wie 
lu nie nadających się do nowych 
warunków odpadło po drodze. Trze­
ba, rzecz jasna, zachowywać czuj­
ność w stosunku do maskujących się 
wrogich elementów, które znajdują 
się jeszcze tu i ówdzie wśród starej 
inteligencji technicznej, ale jest rze­
czą niewątpliwą, że jest ona bliżej 
nas, niż była do niedawma i że zna­
my ją i ona nas lepiej, niż do nie­
dawma. Chodzi o to, aby dla całej 
naszej inteligencji stworzyć warunki 
i klimat sprzyjający najbardziej wy­
dajnej i twórczej pracy.

Jakie wnioski wysuwają się z tych 
nowych zjawisk? Skoro nasze zakła­
dy zostały zasilone dziesiątkami ty­
sięcy inżynierów i techników wycho­
wanych już w naszych uczelniach, 
skoro z dołu wyrosła z klasy robot­
niczej nowa kadra organizatorów i 
działaczy gospodarczych, skoro stara 
inteligencja techniczna bardziej niż 
dotąd sprzęgła się z Państwem Lu­
dowym i bardziej niż dotąd rozumie 
obecne zadania, znaczy to, że ma­
my wszystkie dane do poprawienia 
sytuacji kadrowej w naszym przemy 
śle, do polepszenia kierownictwa 
przemysłem. W tym celu potrzebna 

jest tylko wielka i stała praca, po­
trzebna jest praca nad politycznym 
podniesieniem starej i nowej kadry 
i nad ciągłym jej fachowym dosko­
naleniem. Potrzebna jest nade wszy­
stko znajomość ludzi tak, by móc z 
najmniejszą ilością błędów stawiać 
ich na właściwym stanowisku.

Czy ta praca jest prowadzona w 
dostatecznej mierze? Rzecz jasna, że 
nie. I właśnie w związku z tym sze­
reg kierowników gospodarczych i 
partyjnych ciągle utyskuje na brak 
kadr i zwala na ten bardzo przesa­
dzony brak niewykonanie zadań pro 
dukcyjnych, podczas gdy wokół nich 
znajduje się olbrzymie bogactwo 
cennych ludzi, którzy przy właści­
wej opiece i właściwej pracy kadro­
wej mogą być bardzo prędko sfor­
mowani w kadrę kierowniczą odpo­
wiadającą potrzebom obecnego okre­
su. Trzeba więc, aby nasi kierowni­
cy gospodarczy i partyjni skończyli 
z ciągłymi i bezpłodnymi lamentami 
na temat braku kadr, nauczyli się 
rozpoznawać i zużytkowywać te wiel 
kie bogactwa ludzkie, którymi rozpo 
rządzają, śmielej stawiać ludzi na 

Wielkie zakłady celulozy 
b włókien sztucznych powsiają w Jeleniej Górze

W Jeleniej Górze powstają wielkie 
zakłady celulozy i włókien sztucz­
nych, które podwoją naszą produkcję 
wiłókien ciętych.

Jeleniogórskie Zakłady Celulozy i 
Włókien Sztucznych, fabryka podsta 
wowego produktu dla przemysłu 
włókienniczego — będą jednym z 
najnowocześniejszych zakładów tego 
typu. Powstają one dzięki ścisłemu 
współdziałaniu robotników i inżynie­
rów, którzy przygotowali metody 
pracy w oparciu o bogate doświad­
czenia wielkiego budownictwa prze­
mysłowego w Związku Radzieckim 
i z całym oddaniem pracują przy 
instalacji aparatury, maszyn i urzą 
dzeń.

Dzięki zastosowaniu przy budo, 
wię Zakładów nowej techniki i no 
wych metod — wielkie gmachy 
produkcyjne wznoszone są w bar­
dzo szybkim tempie. Zaledwie 
przed 18 miesiącami rozpoczęto 
pracę nad projektami budowy, a 
obecnie dobiegają jut końca prace 
przy budowie większości oddzia. 
łów produkcyjnych.
Szybko wzrósł olbrzymi gmach 

tzw. dojrzewalni wiskozy. Ten wielo 
piętrowy gmach jest niemal gotowy 
do produkcji.

Zastosowano tu po raz drugi w 
Polsce oryginalne metody, ułatwiają­
ce projektowanie budowy i jej prze 
prowadzenie, wypróbowane ostatnio

Otwarcie muzeum 
im. Dymiirowa w Lipsku

Dnia 18 czerwca br. odbył się w 
Lipsku wiec z okazji otwarcia mu­
zeum im Georgi Dymitrowa. Muze­
um mieści się w dawnej siedzibie są 
du w którym Georgi Dymitrow w 
1955 roku zdemaskował hitlerowców.

Sekretarz Generalny Socjalistycz­
nej Partii Jedności Niemiec — Wal­
ter Ulbricht wygłosił na wiecu prze­
mówienie poświęcone świetlanej pa­
mięci wybitnego działacza międzyna 
rodowego ruchu robotniczego — Ge­
orgi Dymitrowa. Ulbricht obszernie 
zanalizował wystąpienie Georgi Dy 
mitrowa na procesie lipskim, na któ­
rym zdemaskował on przed całym 
światem barbarzyństwo faszyzmu, 
najbardziej zaciekłego wroga całej 
postępowej ludzkości.

stanowiska, śmielej dawać im moż­
ność wykazania swoich zdolności, sta 
le stwarzać dla nich możliwości pod 
niesienia ich wiedzy fachowej i ich 
poziomu politycznego. Wtedy znacz­
nie szybciej pójdziemy naprzód, wte 
dy wyciągniemy właściwe wnioski 
z nowej sytuacji i szybciej i skutecz­
niej usprawnimy i wzmocnimy kie­
rownictwo przemysłem socjalistycz­
nym.

♦
Takie są towarzysze, najważniej­

sze trudności na naszej drodze w 
dziedzinie przemysłu i metody ich 
przezwyciężania. Musimy:

4 zabezpieczyć w sposób zorga- 
nizowany zakłady w siłę ro­

boczą,
Q forsować wszechstronną me- 
" chanizację,
O rozwinąć wielką pracę nad 

podniesieniem kwalifikacji na­
szych robotników i w szczególno­
ści młodzieży,
Ą stopniowo ale nieustępliwie u- 
** suwać źródło płynności siły ro 
boczej przez likwidację drobnomie 

przy budowie Zakładów Włókna 
Sztucznego w Żydowcach k. Szcze­
cina. W warsztatach wykonano drew 
niane makiety maszyn i urządzeń 
dojrzewalni wiskozy. Projektanci 

i mieli dzięki temu dokładny obraz 
przyszłych urządzeń, a budujący 
gmach oddziału robotnicy dokładnie 
przygotowali wszystkie urządzenia 
dp włączenia w ich obieg przyszłych 
maszyn.

Znacznym sukcesem robotników 
i kierownictwa budowy dojrzewal­
ni wiskozy było zmontowanie i o- 
puszczen.ie do specjalnych pomie­
szczeń olbrzymich zbiorników, z 
których każdy waży 12 ton. Miej­
sce, w którym należało umieścić 
zbiorniki, wypełniono wodą, na 
którą opuszczono zbiorniki. Po wy

Młodzież Uniwers. Pozn. 
otrzymała proporzec FDJ

POZNAN W Małej Auli Uniwersy­
tetu Poznańskiego otwarto wystawę 
pod nazwą: „Uniwersytet Poznański 
wczoraj i dziś". Wystawę urządziła 
młodzież studencka w ramach przy 
gotowań przedmiotowych. W plan­
szach i eksponatach pokazano na tle 
stosunków społecznych i politycz­
nych przeszłość i teraźniejszość uczel 
ni.

Rektor UP prof, dr Kazimierz Aj- 
dukiewicz. przemawiając na uroczy­
stości podkreślił zasadnicze zmiany, 
jakie zaszły w składzie socjalnym 
słuchaczy UP. Młodzież robotnicza i 
chłopska stanowi dziś 65 proc, ogól­
nego stanu studentów.

Otwarcie wystawy uświetniło prze 
kazanie zarządowi uczelnianemu ZMP 
przez jednego ze studentów uniwersy 
tetu, który bawił w NRD symbolu 
przyjaźni młodzieży niemieckiej i 
młodzieży polskiej — proporca FDJ. 
Proporzec ten jest darem młodych

1 robotników z kombinatu Rathenow- 
Optischewerke w Berlinie.

Przekazanie proporca zamieniło 
się w manifestację przyjaźni i so 
lidarności młodzieży polskiej z 
walką młodych patriotów niemiec­
kich przeciwko zbrodniczym pla­
nom imperialistów, knujących spi­
ski wojenne z neohitlerowcami w 
Bonn.

szczańskiego zrównywania płac, 
przez wzmocnienie troski o warun­
ki bytowe robotników,
C postawić i rozwiązać zagad- 
J nienie pełnego wykorzystania 
mocy produkcyjnych,

6 postawić zaopatrzenie w ma­
teriały i surowce na właści­

wym poziomie, na poziomie pla­
nu, zbudowanego z perspektywą i 
elastycznością i zlikwidować cha­
łupnicze metody i przypadkowość 
w tej dziedzinie,
y w pełni zdać sobie sprawę, że 

sytuacja kadrowa w przemyśle 
zmieniła się i stale zmienia się na 
lepsze, skończyć z bezpłodnym bia 
doleniem na temat braku kadr i 
szybciej uzupełniać i formować 
trzon kierowniczy w naszych za­
kładach, odpowiadający trudnym 
zadaniom obecnego okresu.

Jeżeli te zadania zostaną przez 
naszą partię z całą energią wykona­
ne, to usuniemy wiele przeszkód, 
które dotąd spotykaliśmy na naszej 
drodze i zapewnimy realizację wiel­
kich zadań Planu 6-letniego.

pompowaniu wody zbiorniki osia­
dły na właściwych miejscach. Dzie 
ki pomysłowi temu skrócono cykl 
robót przy opuszczaniu zbiorników 
o 14 dni.

Dobiegają już końca również ro 
boty przy budowie gmachu dzia­
łu alkalizacji.
Z dumą patrzą na swoje dzieło ro 

botnicy 29 firm montażowych i bu­
dowlanych z różnych stron kraju, 
budujący Jeleniogórskie Zakłady C« 
lulozy i Włókien Sztucznych. Mura­
rze wznoszą mury gmachów, w któ­
rych równocześnie mechanicy i ślu­
sarze montują potężne kompleksy a- 
gregatów, a elektrotechnicy i hydrau 
licy przeciągają kable i rurociągi.

Niedługo już wielki nowoczesny za 
kład rozpocznie produkcję, posuwa­
jąc znacznie naprzód zaopatrzenie 
ludności w wyroby z jedwabiu 
sztucznego i otwierając jednocześnie 
szerokie pole możliwości uszlachet­
niania sztucznym włóknem wełny i 
bawełny.

Zebranie komitetu obchodu
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

Ostatnio w Zarządzie Głównym 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Warszawie odbyło się ze 
branie konstytucyjne komitetu obcho 
du Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. W zebraniu, któ 
remu przewodniczy’! wiceprzewodni­
czący ZG TPP-R min. Stefan Matu­
szewski, udział wzięli przedstawicie­
le Polskiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej stronnictw politycznych, Cen­
tralnej Rady Zw. Zaw., Związtku Mło 
dzieży Polskiej, Filmu Polskiego i or­
ganizacji masowych.

Na zebraniu omówiono szkicowy 
program Miesiąca i wytyczne do pla 
nu prac na najbliższą przyszłość. W 
skład prezydium komitetu wykonaw 
czego Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej weszli przedstawi 
ciele Komitetu Centralnego Polskiej' 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej. Centralnej Rady Związków Za 
wodowych. Związku Młodzieży Pol 
skiej, Związku Samopocy Chłopskiej 
i Ligi Kobiet.

KOMUNIKATY
WPISY DO 4-LETNIEGO TECHNIKUM GASTRO­
NOMICZNEGO I 2-LETNIEJ ZASADNICZEJ SZKO­
ŁY GASTRONOMICZNEJ M. H. W. w Toruniu, 
przyjmuje się codziennie w sekretariacie szkoły 
przy ul. Kościuszki 4, w godz. od 18—13. Egzamin 
wstępny odbędzie się dnia 28. 6. br. o godz. 8. 4866k
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podobne. O
Bydgoszcz

(4787

AKUMULATORY ładuje 2 POKOJE kuchnią za
— Robotnicza Spółdzielnia mienię na 
Pracy „Mechaników' Wą- ferty 
brzeżno, ul. 1 Maja 19.

(4728k

SPRZEDAŻ

PATEFON 1 płyty sprze 
dam Nadolny, Bydgoszcz 
Lwowska 1-16 od godz.
16-tej. (4790

LEŻANKĘ i patefon
sprzedam Bydgoszcz, Je-
zuicka 5-4 (4797

WÓZKI dziecięce space­
rowe wzór czeski oraz 
autka koszykowe i lakie­
rowane polecają Bracia 
Chojnaccy Poznań, Wro­
cławska 25. (1737
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■■■■■■■■NBOMBHRiifliaHBi | ZAMIENIĘ mieszkanie 
Papier biały gazet, rot.\ pok<>ie z wygodami "a « 
mat. kl. VII. 50 g 94 ™. Ilub 3 pokoJowe w Toru 

ni u. Toruń — Szosa Cheł 
E4II* 10649 mińska 72a III. (4684k

PIANINO krzyżowe, ro­
wer sprzedam. Oferty 
IKP Bydgoszcz „4783'. 
_________________ (4783g

II ZOUBy li
ZGUBIONO kartę konsu- 

_  ____ 1 na naz­
wisko Szwertfeger Byd- 

(4788

WÓZEK autko sprzedam' 
Bydgszcz, Nowy Rynek 

(4794g menfa nr 293824

SYPIALNIĘ sprzedam
Bydgoszcz, Racławicka 4 go9izcz' 
stolarnia. (4856g ZAGUBIONO kartę mel-
----------------------------------- -1 dunkową na nazwisko Fa--------------- --- - UUtlAUWą «
WÓZEK autko sprzedam! biszewska Feliksa — Ma-
Bydgosz-cz, Nowodworska ’ 
51-2. (4786g I

ła Turza, pow. Działdowo.
(4529k t

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
pZery'oneJ ?? Centrala telefoniczna: 33-41 1 33-42 
(Pod Arkadami) Teł 24-29' Konto’pKO IKP* nr^vfim ।

Do naszych 
( Inserentów 
zawiadamiamy, że 
również wszystkie 
Urzędy I Agencje 
Pocztowe przyjmują 

ogłoszenia drobne 
do naszego pisma

ADMINISTRACJA

Ilustrowanego
Kuriera Polskiego
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|| POSADY WULHE || '

STRÓŻA do pilnowania' 
alei poszukuję, wynagro-l 
dzenie dobre—Bydgoszcz I 
Żółkiewskiego 5-4 od godz.1 
16-tej. (4862g

POMOC domowa potrzeb­
na — warunki dobre — I
Toruń, Klonowicza 19-6.
CZELADNIK młynarski 
samotny potrzebny, miesz 
kanie, utrzymanie na 
miejscu. Młyn Karczewo, 
poczta W. Klonia, pow. 
Tuchola. -------

Dnia 18 czerwca 1952 r. o godz. 7.30 zasnął w 
Bogu opatrzony Sakramentami św. po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach mój drogi troskliwy 
mąż, nasz nigdy niezapomniany ojczulek, teść 
i dziadek ś. p.

Adam KwiaiLowsLi
przeżywszy lat 61 

w głębokim smutku pogrążana 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o 
kaplicy cmentarza Matki Boskiej 
Pomocy przy ul. Kossaka. 
Bydgoszcz, ul. Ks. Skorupki 12.

RODZINA 
godz. 15.30 z 
Nieustającej

(4855g

Tuchola,___________ (4757g _

| pokoju poszukują | W—
------------—......... - TRZYMIESIĘCZNI

SAMOTNY poszukuje po­
koju. Oferty IKP Byd 
goszcz „4792’. (4792g

POKOJE W0LNE~~[
TRZYMIESIĘCZNE nowo, 
czesne korespondencyjne1 PArfIENKĘ na wspólny 
kursy księgowości. Łódź Pokój przyjmę Toruńska 
— skrytka 163. (4022k 16, Lipińska. (4795g
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